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De Gasperi
nadal premierem

RZYM (obsł. wł.) Premier wioski 
de Gasperi zgłosił w ub. środę dymi
sję całego gabinetu włoskiego na rę
ce nowowybranego prezydenta Einau 
diego, który jednak dymisji nie przy 
jął. De Gaspari zastrzegł sobie, że 
dokona pewnych zmian w gabinecie 
i przystąpił do jego rekonstrukcji.

Wystąpienie 
Waltace’a

NOWY JORK (PAP). Na Madi
son Square Garden odbył się ma
sowy wiec, na którym przemawiał 
Wallace.

W czasie przemówienia Walla
ce odczytał list otwarty, skierowa
ny do generalissimusa Stalina, w 
którym wystąpił z propozycją jak 
najszybszego podjęcia akcji ce
lem położenia kresu propagandzie 
wojennej i zwołania amerykańsko- 
radzieckiej konferencji.

Zacieśnia się współpraca polsko * 

Minister dr Clementis 
oraz min. komunikacji A. Petr 
dokonają przejęcia wolnej 
strefy w porcie szczecińskim

czeska

gdyż ma 
problemu

WARSZAWA (PR). Wczoraj nastąpił przyjazd do Warszawy ministra 
spraw zagr. Czechosłowacji dr Clementisa, który przybył wraz z mał
żonką oraz ministrem komunik. Alojzym Petrem, celem przeprowadze
nia z rządem polskim rozmów na tematy ogółno-polityczne i gospodar
cze oraz w kwestii czechosłowackiego transportu tranzytowego.

Gości czeskich, którzy przybyli ’ wie ambasady czechosłowackiej. Ja- 
w towarzystwie polskiego charge' ko pierwszy przywitał gości czes- 
daffaires w Pradze, redaktorów kich minister Modzelewski, przy 
pism „Rude Pravo“ i innych oraz se- czym małżonka ministra wręczyła 

małżonce ministra dr Clementisa 
bukiet kwiatów.

Wizyta min. Clementisa zapowia
da dalsze zacieśnienie węzłów mię
dzy naszymi obu krajami. Wypo
wiedź, że granica Czechosłowacji 
znajduje się nad Bałtykiem, oka'e 
się nie pustym frazesem, lecz praw
dą bardzo realną.

W praskich kołach politycznych i ^lu eksportowego i importowego 
gospodarczych przywiązuje się do tej wielce pomyślne perspektywy.

kretarzy, witali na dworcu Równym 
w Warszawie minister spraw zagr. 
Modzelewski z małżonka, minister 
’eglugi Rapacki, minister komuni
kacji Rabanowski, minister Grosz, 
ambasador Wierbłowski i członko-

Bogota w płomieniach

podróży szczególną wagę, 
ona na celu załatwienie 
czechosłowackiego transportu tran
zytowego, w jej handlu zagranicz
nym — zwłaszcza ze Skandynawią 
i z Europą zachodnią. Utworzenie 
w porcie polskim Szczecinie czecho
słowackiej wolnej strefy, która ma 
być przekazana ministrom czecho
słowackim podczas ich pobytu w 
Polsce, oraz udzielenie Czechosło
wacji przez rząd polski dostępu do 
innych polskich portów morskich 
otwiera dla czechosłowackiego han-

Wszyscy pamiętamy jeszcze dobrze kwietniową rewolucję, która 
wybuchła w stolicy Kolumbii — Bogocie w czasie obrad konferencji 
panamerykańskiej. Samosąd roznamiętnionego tłumu dokonany na 
mordercy przywódcy liberałów, dr Gaitanie, przerodził się w kilku* 
dniowe krwawe zamieszki w stolicy kraju. Rewolucjoniści opanowali 
kilka gmachów rządowych, m. in. radiostację i budynek, w którym od* 
bywała się konferencja panamerykańska. Z budynku tego przepęd 
dzono obradujących ministrów i wszystkie akta wyrzucono przez okno 
i spalono. Wzniecone w mieście pożary oraz pociski artyleryjskie spo'- 
wodowały duże zniszczenia. Bogota w owych dniach wyglądała jak 
po ciężkim nalocie bombowym. Niektóre ulice miasta zostały całko' 
wicie zburzone.

No zdjęciu widzimy rewolucjonistów, uzbrojonych w różną broń, 
m. in. również w indyjskie miecze „machetes ', przed ^płonącym gmm 
ohem rządowym.

Marshall wycofuje się 
Nie będzie rozmów dwustronnych 
z Związkiem Radzieckim

WASZYNGTON (PR) Sekretarz 
stanu Marshall, przemawiając na 
konferencji prasowej w Waszyng
tonie, usiłował się wycofać ze sta
nowiska zajętego przez ambasa
dora amerykańskiego Smitha w 
Moskwie. Oświadczył on, że rząd 
amerykański nie zamierza w dwu
stronnych rokowaniach poruszać

spraw dotycz, 
innych państw, 

a jedyną drogą wyrównania spor
nych kwestii między USA i Rosją 
Sowiecką jest ich załatawienie w 
ustanowionych w tym celu orga
nizacjach, tj. w Radzie Bezpie
czeństwa ONZ i Sojuszniczej Ra
dzie Kontroli w Berlinie.

Przygnębienie 
uj Wielkiej Briftanii 
wywołało oświadczenie min. Marshalla

LONDYN (PR). Agencja Reutera donosi, że po oświadczeniu min. 
Marshalla na temat wymiany zdań między ambasadorem amerykańskim 
Smithem a min. Mołotowem panuje w opini brytyjskiej ogólne przy
gnębienie.
Zapewnienie min. Marshalla, że 

rząd amerykański nie chce prowa
dzić rozmów ze Zw. Radzieckim poza 
plecami innych państw, nie jest dla

KRYZYS ________
w komisji atomowej ONZ

NOWY JORK (PAP). Przedstawi- | tacje w tej kwestii nie doprowadziły 
ciele Stanów Zjednoczonych, W. Bry | do skutku. Autorzy memoriału usiłu

ją przerzucić na Związek Radziecki 
odpowiedzialność za niepowodzenie

tanii i Francji ztóćyli w komisji kon 
troli energii atomowej ONZ wspól
ny memorial, w którym analizując 
działalność komisji w ciągu dwóch 
lat stwierdzają, że wszystkie pertrak

Mobilizacja 
Żydów

JEROZOLIMA (PAP). Żydzi zwró
cili się przez radio do wszystkich 
byłych wojskowych, dotychczas wy
łączonych ze słutżby wojskowej, z 
naglącym wezwaniem, aby stawili 
się natychmiast do szeregów. W ciąr 
gu ostatnich kilku tygodni zmobilizo
wano wszystkich mężczyzn w wieku 
od lat 18 do 25. Powo-ano też wła
dze obrony przeciwlotniczej dla zor
ganizowania obrony żydowskiego mia 
sta Tel-Avivu .

prac komisji.
Trzy mocarstwa zachodnie uważa

ją, że w sytuacji takiej, rozmowy w 
tym przedmiocie nie dadzą pożąda
nych wyników, to też działalność ko 
misji powinna być zawieszona, a 
sprawa kontroli energii atomowej 
przekazana Radzie Bezpieczeństwa.

Delegat radziecki Gromyko zazna
czył, że komisja kontroli energii a- 
tomowej nie osiągnęła porozumienia 
w kwestii wprowadzenia kontroli 
międzynarodowej nad energią atomo 
wą^ ale nie dowodzi to bynajmniej, 
że wobec tego komisja powinna za
przestać swej działalności. Delegacja 
radziecka jest zdania, że komisja po
winna uczynić wszystko, aby porozu
mienie takie zostało osiągnięte.

Żadna deeyzja w tej sprawie na 
razie me została powzięta.

tych państw wielką pociechą, i prze
waża przekonanie, że z winy Amery
ki przeciąga się kryzys międzynaro- ; 
dowy. Przypominając oświadczenie' 
Marshalla, że wszystkie zasadnicze • 
problemy 
wane w 
Reuter 
istniejące 
łatwić za
pieczeństwa. 

dlii"’’i .........

Również komentarze prasy bry
tyjskiej nie ujawniają zadowolenia 
z obrotu, jaki wzięła wymiana po
glądów miedzy USA a Zw. Radź.

powinny być rozwiązy- 
ramach organizacji ONZ, 
wyraża wątpliwość, czy

różnice dadzą się za- 
pośrednictwem Rady Bez-

Ho- 
za-

Holendersko-belgiiski 
układ wojskowy

BRUKSELA (o-bsł. wł.) Rządy 
landii i Belgii podpisały układ,
wierający szczegóły techniczne 
współdziałania wojskowego obu kra
jów. Rząd luksemburski otrzymał za
proszenie do przyłączenia się do te
go układu.

Numer świąteczny I IC D■■■■■■ii ■ ■
ukaże się już w sobotę, 15 bm., 
rano i kosztować będzie
5 xł

W pierwszy i drugi dzień Zielonych święł 
pismo nasze nie ukaże się. Pierwszy poświę- 
feczny numer IKP wydamy we wiórek rano.
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ROSNĄCE 
KŁOPOTY 
SCHUMACHERA
Socjaldemokracja niemiecka —' 

jak o tym donosi prasa zachodnio 
niemiecka — przeżywa głęboki 
kryzys. W łonie partii toczą się 
zażarte walki pomiędzy trzema 
zasadniczymi kierunkami politycz
nymi, z których prawicowi socja
liści dążą do jak najściślejszej 
współpracy z partiami mieszczań
skimi — przy ,,chwilowym1’ zawie
szeniu marksizmu, lewicowi zaś 
— wobec rosnącego z każdym 
dniem nacisku nacjonalistycznego 
— widzą przyszłość socjaldemo
kracji jedynie w oparciu o skrajną 
lewicę niemiecką i utworzenie 
wspólnego frontu marksistowskie
go z komunistami, którzy ostatnio 
zmienili w Niemczech zachodnich 
nazwę na „niemiecką socjalistycz
ną partię ludową”. Centrum socjal
demokracji z osławionym Schu- 
macheiem na czele natomiast 
chciałoby prowadzić politykę u- 
zgodnioną z angielską Partią Pra
cy, wzorując się ze względów uty
litarnych i koniunkturalnych na 
obecnie rządzącej w Anglii partii.

Tarcia ideologiczne, zaobserwo
wane w łonie socjaldemokracji od 
dłuższego czasu, ujawniły się ostat 
nio silniej i znalazły echo także 
w prasie niemieckiej.

Socjaldemokracja niemiecka znaj 
duje się na bezdrożach politycz
nych nie od dziś. Już w cesarskich 
Niemczech, przed pierwszą wojną 
światową, w szeregach jej znala
zły się elementy, które w sierpniu 
1914 r, utworzyły jednolity front 
z monarchistami pruskimi i milita- 
rystami niemieckimi uchwalając 
wszystkie żądane kredyty wojen
ne, Znaleźli się nawet posłowie 
socjaldemokratyczni, którzy w po
rywie patriotycznym zgłaszali się 
ochotniczo na front i ginęli „za 
króla i ojczyznę” w czasie, kiedy 
socjaliści francuscy pozostali wier 
ni uchwałom powziętym na kon
gresach międzynarodowych. Praw
dziwi socjaliści, oburzeni do głębi 
takim wysługiwaniem się zaprzy
siężonym swoim wrogom, wystą
pili wówczas z partii i utworzyli 
nową partię polityczną pod znaną 
nazwą „niezależnej socjaldemo
kracji”. Pod koniec pierwszej woj
ny światowej, kiedy wiadomo już 
było, że monarchia w Niemczech 
upadnie, socjaldemokraci usiłowali 
ją uratować, uważając, że Niemcy 
nie dojrzały do ustroju republikań
skiego, o czym pisze w swoich pa
miętnikach ostatni kanclerz Nie
miec cesarskich — ks. Maks Bo
deński (z tajnych posiedzeń gabi
netu Rzeszy),

Polityka socjaldemokracji w re
publice weimarskiej była chwiej
na od samego początku, Do wła
dzy z łona socjaldemokracji doszli 
ludzie, którym nic nie było bar
dziej pilne i spieszne, jafc resty
tuowanie dawnych czasów pod no
wą nazwą. Oni to torowali drogę 
do władzy Hitlerowi, oni to swo
imi fałszywymi pociągnięciami i 
walką bratobójczą doprowadzili 
Niemcy do tego chaosu, w wyniku 
którego reżim hitlerowski z łatwo
ścią opanował sytuację.

Powojenna socjaldemokracja 
niemiecka pod skrzydłami okupan
tów anglosaskich nawiązała do 
wypróbowanej roboty Ebertów. 
Scheidemanów, Nosków i im po
dobnych, Posiada dla tej roboty 
aprobatę swoich chlebodawców. 
Część niższych przywódców par
tyjnych jak i dołów poznała się 
już jednak na Schumacherach I 
występuj® gwałtownie przeciwko
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zaprzepaszczania programu partyj
nego przez ludzi, którym karieral 
polityczna jest ważniejsza od in
teresu tych, których chcą repre
zentować.

_ Bunt w łonie socjaldemokracji 
niemieckiej rośnie. Głośno o nim 
w prasie. Rozkład wewnętrzny 
zgotuje socjaldemokracji los, na 
jaki, zasłużyła o ile w porę ze 
swoich szeregów nie usunie ludzi 
o pokroju Schumachera.

Min. Dąb-Kocioł honorowymżycia katolickiego

Owcza wędrówka na hale^-óik—

Burza gradowa 
v krakowskim

KRAKÓW (ol). W niektórych 
licach na północ od Krakowa spadl
grad wielkości małego jaja kurzego. 
Grad zniszczył zasiewy

oko-

Piłkarze polscy
przegrywają z Węgrami

LENS. W meczu piekarskim roze
granymi w ramach międzynarodowych 
igrzysk związków zawodowych, re
prezentacja Węgier pokonała repre
zentację Polski*w stosunku 2:0.

Rzqd przekazał bacom 
nowe tereny pastwiskowe

Wypęd owiec na hale tatrzańskie, połączony z przekazaniem 
bacom nowych terenów pastwiskowych obchodzone były w tym ro
ku na Podhalu szczególnie uroczyście, 

otoczeniu juhasów udali się na
stępnie na czele stad owczych 
nowe pastwiska. Samochody cię-I 
żarowe zabierały po drodze za- 
słabłe i zakulawione owce.

Dla ułatwienia %acom oddawa
nia czynszu dzierżawnego oraz do-. 
stawy sera zawarto porozumienie 
ze „Społem", które raz na tydzień 
będzie odbierało od baców sery 
i przerabiało je na bryndze, wzgl. 
odwoziło właścicielom owiec,

W projekcie jest budowa wzo
rowych szałasów-bacówek, pomie
szczeń dla owiec, melioracja tere- | 
nu i nawadnianie hal w czasie 
suszy.Kasperczak i Czortek 

przegrywają w Paryżu
PARYŻ. W ramach turnieju bok

serskiego na igrzyskach związków 
zaw. w Paryżu odbyły się dalsze 
walki. Polska po zwycięstwach 
Chychry i Zagórskiego zanotowała 
na swym koncie dwie pora'ki. Kas
perczak, który walczył z mistrzem 
Francji Lamorą, przegrał nieznacz
nie na punkty, mając jedną rundę 
wygraną, drugą remisową, słabnąc 
natomiast w trzecim starciu. W w. 
piórkowej Czortek po ładnej walce 
uległ niezasłużenie wicemistrzowi 
Francji — Villard‘owi.

„Milicjofłer" przegrywa 
powtórnie

GDANSK. Reprezentacja milicji 
Jugosłowiańskiej rozegrała jako ,Jdi- 
licjoner" (Belgrad) drugie swoje 
spotkanie bokserskie w Polsce, prze
grywając z „Gwardią!" (Wybrzeże) 
w stos. 6:8.

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk przedstawiają się następująco: I 
Andrejev (M) pokonał na punkty Mi- j 
kołajczewskiego. Pavlovic (M) wy
punktował Gignala. Stamenkovic 
(M) uległ Gołyńskiemu. Branertc 
(M) przegrał na punkty z Antfciewi- 
czem. Zikic (M) został pokonany 
przez Iwańskiego. W w. średniej

Wzrastająca wciąż ilość owiec, 
która osiągnęła już liczbę 25 tys. 
sztuk nie mogła pomieścić się na 
dawnych terenach pastwiskowych, 
przekraczając prawie trzykrotnie 
możliwości wypasowe Tatr. W 
związku z tym rząd zdecydował 
zię na oddanie ludności podhalań
skiej nowych obszarów pastwis
kowych na terenach pow. szczaw
nickiego. Na obszarach tych, wy
noszących ponad 3-000 ha hal i 
łąk gazdowie podhalańscy będą 
mogli wypasać przeszło 10.000 0- 
wiec. Ilość i jakość paszy oraz 
warunki klimatyczne są tu daleko 
lepsze, niż na halach tatrzańskich.

Na uroczystość odejścia owiec 
i przekazania pastwisk przybyli 
do Zakopanego min. Dąb-Kocioł; 
i min. Ósóbka-Morawski, Sama 
uroczystość odbyła się na wzgórzu ' 
Antałówka, gdzie prezes Związku j 
Baców nadał min. Dąb-Kociołowi 
tytuł honorowego bacy, wręczając 
specjalną odznakę i ciupagę ba
cowską.

Serdecznie żegnani bacowie, w

na

na San Domingo
CITTA DEL VATICAN0 (W). 

Na wyspie San Domingo cały na
ród wspólnym wysiłkiem wznosi 
wspaniałą bazylikę pod wezwa- 

Ziem
WARSZAWA (a). Na pads.,™ 

zarządzenia Prezesa Rady Mint-*]ina k^ota sfu t • dolarów, 
strow wszystkie instytucje spo-: Ba lika wspomniana będzie du 
łeczne, kulturalne r gospodarczej republiki San Domingo, 
winny przewidziane w swoim pla-J 
nie na rok 1948 wszelkie kongresy,? aj 
zjazdy i inne uroczystości o zasięgu? iWfil W * O€©HIC 
ogólnopolskim odbywać we Wro-j ■ ■ _
ęławiu w czasie trwania Wystawyj Sty UHCgO pSychićSlFy 
Ziem Odzyskanych. J CITTA DEL VATICANO W).

W związku z powyższym, insty-J Olbrzymie wrażenie w sferach na- nmCTonn ca r\ odłoo-znMin aar : i « » « « « t . « »
terminie do dnia 20 maja 1948 r.» 
swoich życzeń pod adresem Korni-’ 
sarza Rządu dla spraw Wystawy,,’ 
Warszawa, ul. Litewska 10. »

Zjazdy ogólnopolskie

□ oywac we wro-| ■ ■
trwania Wystawy* ROCgO psychiatry

Ostrzeżenie
WARSZAWA (PAP). Rzecznik rzę

du polskiego ostrzegł na konferencji 
prasowej w Warszawie korespon
dentkę prasy amerykańskiej p. Florę 
Gruson, te w wypadku dalszego prze 
inaczania przez nią wypowiedzi pol
skich czynników oficjalnych, nie bę
dzie ona dopuszczona do udziału w 
ładnych konferencjach oficjalnych.

Hyrok na lekarza
INOWROCŁAW (dr). W procesie 

dr Czesława Bydałka, b. lekarza 
miejskiego, oraz kierownika wydzia
łu zdrowia w zarządzie miejskim w 
Inowroc’awiu, interesującym żywo 
cały świat lekarski, zapadł wczoraj 
wyrok, skazujący dr B. za niedopa- 
t. zenie i zaniedbanie swoich obowiąz

Kwiatkowski uległ po-ktlkunastu ee- [ kontrolnych nad podległymi mu 
kundach kontuzji, wobec czego wal- 1 urzędnikami w Ośrodku Zdrowia na 
ki tej nte zaliczono do punktacji 
Ogólnej. Lazarevic (M) wypunkto
wał Szymankiewicza. Micovic (M) 
uległ Szymurze.

5 miesięcy aresztu z zawieszeniem 
na 3 lata.

Od tego wyroku przysługuje dr B. 
prawo apelacji.

Proiesi polski
PARYŻ (PAP). Ambasada RP w 

Paryżu złożyła w francuskim mini
sterstwie spraw zagranicznych notę 
protestacyjną przeciwko wysiedleniu 
z Francji obywatela polskiego Fran_ 
czyka, którego aresztowano w miej
scu pracy w Rosieres, na podstawie 
nakazu prefektury.

czeskie

W stoczni Pań- 
Odrze w Glogo-

Holowniki 
na Odrze

GŁOGÓW (PAP), 
stwowej Żeglugi na
wie odbyło się uroczyste przekaza
nie żegludze czechosłowackiej odre
montowanego przez polską, załogę 
holownika „Józef Ressel'1.

Holownik „Józef Ressel" udał się 
wraz z gośćmi na próbną przejażdż
kę 1 na spotkanie drugiego holow
nika czechosłowackiego zakupionego 
w Holandii.

Oba holowniki pozostaną odtąd na 
Odrze.

Abdykacja 
królowej holenderskiej

HAGA (PAP). Zakomunikowano, 
że abdykacja królowej Wilhelminy 
holenderskiej na rzecz córki księż
niczki Julianny nastąpi we wrześ
niu bieżącego roku

■ , z y zinc wiuz-ciuę oiciavu no.-

!^CLe:_?-rO^OnIe_:!ąnA ^łukowych (a zwłaszcza lekarskich)
’ wywołał fakt nawrócenia z juda

izmu słynnego psychiatry, dra Ra
fała Simona, Wrażenie to było 
tym większe, że prof, dr R. Simon 
nie tylko przeszedł do Kościoła 

.katolickiego, ale wstąpił do suro- 
Iwego klasztoru 00 Trapistów w 
^miejscowości. Valley Falls.
■ Znakomity ten konwertyta opi
jał dzieje swego nawrócenia w 
łbardzo ciekawej książce autobio
graficznej, noszącej tytuł ..Chwała 
Twego ludu", która wyszła nakła
dem jednej ze znanych firm wy
dawniczych w Nowym Jorku.

। Konferencja londyńska 
odroczona

LONDYN (obsl. wl.) Wczoraj od" 
by’o się ostatnie przed świętami po
siedzenie przedstawicieli 6 państw 
rozpatrujących sprawę przyszłości 
Niemiec. Obrady odroczono do przy
szłego wtorku.

Pomnik wdzięczności
TARNÓW (H. Miel.). Staraniem 

całego katolickiego społeczeństwa 
miasta Tarnowa ma stanąć kościół 
pomnik na podziękowanie Panu 
Bogu za ocalenie miasta w czasie 
działań wojennych. .

Na czele komitetu budowy koś- 
cioła-pomnika stanął zasłużony o- 
bywatel tarnowski dr Kryplewski. ।

Kościół ma stanąć przy ul. Sło
wackiego, na dawnej tzw. „Bur- 
mistrzówce".

Inicjatywa budowy wyszła od 
księdza biskupa-ordynariusza tar-1 
nowskiego, dra Jana Stepy, który 
w pięknym liście do komitetu bu
dowy pisze m. in.:

„Tarnów należy do tych nielicz
nych w Polsce miast, które nie
wiele ucierpiały w pożodze wo
jennej...

Jesteśmy za to Bogu niezmier- ' 
nie wdzięczni... '

Już od roku nurtuje we mnie 
myśl, aby wdzięczność Tarnowa i 
diecezji za ocalenie z rąk mści- ■

wego wroga, wdzięczność za oca
lenie naszych diecezjan z więzień 
i obozów koncentracyjnych, wyra
zić jakimś trwałym pomnikiem. 
Wybudujemy zatem w stolicy bi
skupiej kościół ku uczczeniu Mi
łosierdzia, okazanego nam przez 
Boga w godzinach ciężkiej próby".

Ofiary na kościół-pomnik nale
ży przesyłać pod adresem: Kuria 
Biskupia w Tarnowie, ul. Witosa 9.

Kup ALBUMIK 
dziejów 

Katedry Poznańskiej 
P. K. O. V-54-54

— Ale kiedy i gdzie?
— O tym powie nam dopiero przyszłość. Szkoda, że 

Oźóg zniknął gdzieś tak dokumentnie, jakby się z po
wietrzem rozwiał. Gdybyśmy jego mieli tutaj, wiele/on 
by nam pomógł.

— To prawda. Co się mogło z tym chłopcem stać?
— Pewnie zdobył to, czego chciał, i w tej chwili albo 

płynie już do Europy, albo przygotowuje się w cichości 
do tego,

— Mam pewne podejrzenie, że Ożóg, jego tali rap
towne i tajemnicze zniknięcie i zniknięcie Liii, to dwie 
sprawy mające z sobą ścisły związek,

— Tak i ja myślę. Pozornie zdawać się może, że tak 
nie jest, ale gdy się poszuka analogii w niedalekiej prze
szłości choćby nawet politycznej, dojdziemy do takiego 
wniosku, jaki wyraziłeś.

— Mianowicie? W jaki sposób?
— Bardzo prosty: kiedy Hitler z . iał Austrię, nic 

nie mówił o Sudetach, Czechach, Morawach i Kłajpedzie, 
ale posiadał tam swoich emisariuszy i ci przygotowali 
grunt. Gdy przyszedł dla niego dobry czas, zagarnął te 
wszystkie kraje. Gdzie Praga czeska, gdzie Kłajpeda, a 
jednak — miały one bardzo ścisły z sobą związek. Tak 
jest i w naszej sprawie. Nie wiemy jeszcze, co się stało 
z Oźogiem i gdzie się znajduje Lila, nie wiemy także nic 
o miejscu przechowywania twojego testamentu, ale bądź
my przekonani, że wszystkie te sprawy trzyma ktoś jeden 
w ręku i prowadzi je do najlepszego dla siebie wyniku. 
Tak samo, jak Hitler trzymał sprawy wszystkich zagra
bionych krajów w ręku i prowadził je do najlepszego dla 
siebie wyniku, A ponieważ ktoś, kto dużo naraz zagrabią 1

dla własnego żarcia, może nie strawić grabieży, pociesz- , 
my się, że swoje odbierzemy.

Zjawił się znowu mały Ali w towarzystwie Salima. 
Barłamp był mocno ‘zdziwiony tym faktem, a i Stadnicki 
nie taił swojego zdumienia.

— Jestem, Sahibowie, jak rozkazaliście — powiedział 
Salim, wybijając należne salaamy.

Barłamp popatrzył na Salima takim wzrokiem, w któ
rym było wszystko, prócz tego, by się miał dać raz jeszcze 
wprowadzić w błąd. Potem rzekł:

— Salimie, czy twój przyjaciel Murguł może się stawić 
o wschodzie słońca tutaj?

— Przyprowadzę go tutaj osobiście, Sahibie — odrzekł 
bynajmniej nie zmieszany Salim. — Czy mam zaraz po 
niego iść, Sahibie?

— Tak, Wyjdź zaraz i sprowadź tu swojego przyja
ciela razem ze wschodem słońca, albowiem pragnę go 
widzieć,

Salim opuścił izbę Sahibów spokojny i najzupełniej 
pewny siebie,

— Czy ty rozumiesz z tego cokolwiek? — powiedział 
Jerzy,

— Nic. Poczekajmy, a dowiemy się niezawodnie wszyst
kiego. Tymczasem chcę się wymyć i położyć spać. Jutro 
ruszamy w drogę,

O wschodzie słońca, zgodnie z rozkazem, Salim czekał 
z Murgułem przed domem Sahibów, Siedzieli obaj na ka
miennych płytach, wystawieni na największą operację 
słońca, i rozmawiali urywanymi słowami. Od czasu do 
czasu jeden z nich bąkał słowa, drugi odpowiadał i po 
takiej konwersacji nastawała znowu kilku lub kilkunasto- 
minutowa cisza, by po pewnym czasie zostać znowu za
kłóconą jednym lub dwoma słowami.

Naraz z wysokości pierwszego piętra, z balkonu, wy
chyliła się głowa Aliego Jusufa, jego pucułowata twarz 
wpatrywała się w dwie nieruchome postacie na dole czas 
pewien, po czym rozległ się głos maleńkiego musalcziego:

— Salim, do Sahiba!
Dwie postacie na dole nie drgnęły nawet. Wprawdzie

Murguł zamierzał wstać, ale Salim powstrzymał go 
słowami:

— Siedź, niech ten wieprz zejdzie do nas.
I przyjaciele siedzieli dalej, chociaż Ali wołał coraz 

głośniej, a gdy to nie skutkowało, poszedł powiedzieć o 
nieposłuszeństwie Sahibowi.

— Zejdź na dół i powiedz Salimowi wyraźnie, aby tu 
przyszedł z Murgułem — uśmiechnął się tylko Barłamp, 
rozumiejąc, co zaszło.

Ali, rad nie rad, musiał się pofatygować na dół.
— Salim, stary, ślepy Nandi, czyś nie słyszał wezwa

nia? — powiedział z wyrzutem musalczi,
— Gdy mały piesek szczeka, księżyc płynie obojętnie 

dalej — odraekł na to z filozoficznym spokojem Salina 
i powstał, — Chodź, Murguł, pójdziemy do Sahibów.

Gdy obaj hindu weszli do pokoju, w którym czekali na 
nich obaj Sahibowie, wzrok Barłampa spoczął przede 
wszystkim na Murgule i powieki mu się nerwowo 
poruszyły,

— Kto jest ten człowiek? — spytał Salima.
— Murguł, panie.
— Murguł? A kimże był ten człowiek, który mnie po

prowadził do baszty?
Salim spojrzał w niezrozumieniu na Sahiba, potem prze

niósł wzrok na Murguła i spytał przyjaciela:
- — Kim był ten człowiek, skoro nie ty byłeś przewo

dnikiem, Murgule?
Hindu nie stropił się bynajmniej tym pytaniem, jakby 

je uważał w danej chwili najzupełniej za naturalne. Od
powiedział spokojnie:

— To był Daftri.
— Kim jest ów Daftri? — zwrócił się Barłamp do 

Salima,
Nie wiem, Sahibie, nie znam takiego człowieka. 

Murgule, powiadaj, kim jest Daftri i dlaczego to on, a nie 
ty, poprowadził Sahiba do baszty?

Murguł zaczął opowiadać. Daftri jest góralem, jego 
dobrym znajomym, mieszka z rodziną w Himalajach.
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Praga ■ mieście Warszawy
danie
-roga
al się 
ysiak.

(K spondencja własna „Ilustrowanego Kuriera Polskiego”)
Warszawa, w maju. Natomiast tandetę i starzyznę 

'camy zawsze dużo sprzedaj® się nieopodal^ na praskim 
esowania stolicy na- 
j — heroicznej za- 

dawnej walce, jak i w 
udzie powstawania z 

ryle inni ej zajmuje nas 
Praga — owe przedmieście Warsza
wy, którego losy w czasie wojny 
ułożyły się zupełnie odmiennie, 
remu dane było -wyjść niemal 
z pogromu.

To właśnie zadecydowało o 
jaką odegrała Praga w pierwszym 
okresie po wojnie, udzielając u sie
bie schronienia ministerstwom i urzę
dom, zanim zostały stopniowo prze
niesione do odbudowanych gmachówj 
po drugiej stronie Wisły. Dziś mieści 
się tu tylko Ministerstwo Skarbu w 
pięknym gmachu przy ul. Wileń
skiej — na wprost wspaniałego pom
nika Żołnierzy Armii Czerwonej, 
którym Praga zawdzięcza swe oca
lenie.

To dawniej drugorzędne przed
mieście stolicy, posiadające w dodat
ku nieszczególną opinię, jako sied
lisko osławionych warszawskich 
kanciarzy i różnego rodzaju mętów 
społecznych — dziś jest ważnym 
uzupełnieniem stołecznego jniasta.

Most Poniatowskiego jeśt główną 
arterią komunikacyjną, ośrodkiem 
ruchu kołowego: tętni życiem.

Odbudowa mostu kolejowego uru
chomiła połączenia kolejowe, kon
centrujące się na Pradze 
dworców Wschodniego 
zśkiego.

Praga Jest ważnym 
handlowym. Bazar Różyckiego jest 
największym targowiskiem Warsza
wy. Szeregi schludnych budek drew
nianych, zajmujące znaczną prze
strzeń w czworoboku między Rów
nymi ulicami Pragi — zaopatrują 
klienta w różnorodne artykuły w 
wielkim wyborze. Istnieje kilka od
rębnych działów: galanteryjny, kon
fekcyjny, dział naczyń kuchennych 
1 porcelany, dział żywności. Sprze
daż jest zorganizowana, artykuły 
Solidne.

He

c*lowa

któ- 
cało

roli,

Zieleniaku, który posiada charakter 
warszawskiego Kercelaka.

Domy na Pradze noszą może pięt
no dawnego przeciętnego poziomu 
egzystencji przedmieścia, ale sklepy 
są bogato zaopatrzone, a ruch na uli
cach nie mniejszy, niż w Warszawie.

A jednak atmosfera tu jest jakaś 
Inna i przybyszowi z tamtego brzegu 
Wisły wydaje się w pierwszej chwili, 
że znalazł się w zupełnie innym, ob
cym mieście. Dlaczego? Trudno 
to określić. Czegoś tu brak— cze
goś bardzo istotnego, bardzo walne
go, co dodaje zniszczonym dzielnicom 

' Warszawy specyficznego uroku. War- 
‘ szewskie ruiny mówią, okaleczałe 
mury pobudzają do refleksji. Puste 
place zapełnione są wspomnieniami; 
tam żyje dusza nieugiętego miasta. 
A nowe życie, zakwitające na gru
zach, wydaj e się tym bardziej inten
sywne, twórcze — zwycięskie!

Domy na Pradze — przeważnie 
nietknięte — nie posiadają żadnej 
szczególnej wymowy — zwykłe, ba
nalne domy przedmieścia, które nie 
rozwinęło w pełni skali uczuć 
i wzruszeń.

Praga nie posiada przeszłości. Tej 
smutnej przeszłości sprzed lat kilku, 
która wycisnęła swe piętno na oka- 
leczałych, rozbitych murach War
szawy.

Natalia Turowieoka.

w rejonie
1 Wileń-

ośrodkiem

§

$8

Pasta miętowa f
FLommT
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zapewnia 
piękne i zdro- 
we zęby!
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„Zasłużony" leśnik niemiecki
przemycał ludzi

SZCZECIN (W). Przed Rcjono wym Sądem Wojskowym rozpatry
wano sprawę przeciwko Antoniom u Betherowi oskarżonemu o współ 
pracę z zagraniczną organizacją p rzerzutowo-wywiadowczą.

Oskarżony Bether, zam w Kato
wicach. już w pierwszym roku 
wojny przyjął obywatelstwo nie
mieckie i służył w 13 pułku lotni
czym w Opolu. W czasie wojny 
jako lotnik brał udział w walkach 
na frcncie wschodnim.

Po wyzwoleniu Katowic Bether 
został aresztowany jako „Volks- 
deutsch", lecz po 7 miesiącach zo
stał. zwolniony, prawdopodobnie 
wobec braku dostatecznych dowo
dów winy

Po wyjściu z więzienia natych
miast „ulotnił się" do angielskiej 
strefy okupacyjnej Niemiec, gdzie 
nawiązał kontakt z kierownikiem 
organizacji przerzutowo - wywia
dowczej Seredyńskim. Po dokład
nym omówieniu „sprawy" Sere- 
dyński skierował Bethera do dra

Od WiMwiacy do H0Ż140 Cioto
W przysłowiach ludowych

Chełmża, w maju < niejszym znaczeniu. Są to zwyczaje 
-----związane przeważnie z dniem patrona 

czy też świętego, znanego szerszemu 
ogółowi.

W dniu św. Jerzego mówi przysło* 
wie, „Jak chcesz nieć kęs płótna do* 
brego — siej len na św. Jerzego". 
Przepowiadają też, że „Gdy św. Jerzy 
•chowa kurę w życie — to zboża bę* 
dzie obficie". Dzień św. Wojciecha 
(23 kwietnia) oznacza porą wypędza* 
nfa bydła na świeżą paszą, o czym 
mówi przysłowia, że „Na św. Wojdę* 
cha — dla konia pociecha" albo „Już 
w polu podecha". W tym też dniu 
przepowiadają ludzie urodzaj, mówiąc 
„Jeżeli na św. Wojciecha śnieg pada 
— co trzecia kopa na łąkach p rzepa* 
da", lub „Kiedy grzmi w święto Woj* 
decha, rośnie rolnikom pociecha". W 
dniu św. Marka (25 kwietnia) odby* 
wają dę procesje z prośbą o urodzaj 
I dobry połów. W dniu tym zasiewy 
powinno się zakończyć, gdyż mówi 
przysłowie „na św. Marka sieje się 
ostatnia jarka". Przepowiada się też 
pogodę „Jak deszcz w św. Marek — 
to ziemia sucha tak skwarek" albo 
„Ile dni przed św. Markiem ciepło — 
tyle depłych po Marku uciekło". Du* 
żo powiedzeń i przysłowi ludowych 
przepowiadających pogodę łączy się 
z dniem 1 maja, o którym mówią, że 
„Deszcz na pierwszym maju — bieda 
w urodzaju", lub „Gdy pierwszy maj 
piecze — fo są chude klacze", „Na 
pierwszego maja szron — obiecuje 
dobry plon". Dnia 4 maja, w dniu św. 
Floriana, który Jest patronem od o* 
gnia, przysłowia mówią: „Deszcz na 
św. Floriana—skrzynia z grochem za* 
pchana", lub „Na św. Floriana sięga 
żyto wyżej kolana" albo też „Na świę 
ty Florek — próżny już worek".

Święci Pankracy, Serwacy, Bonifa* 
cy (od 12 do 14 maja) nazywani przez 
lud Pomorza „trzema srogimi panami", 
„zimnymi braćmi", „królami lodów" 
itd są w każdym bądź razie niebez* 
pieczni dla owoców, dlatego też o* 
grodnicy w dni te rozpalają w sadach 
ogniska celem zabezpieczenia mło* 
dych zarodków owocowych. Okres 
świąt tych trzech patronów jest ter* 
tninem sadzenia ogórków, zasiewania 
delikatniejszych roślin, gdyż każdy 
się spodziewa, iż potem żadnych mro* 
zów już nie będzie. Z powodu czę* 
stych chłodów w połowie maja, mó* 
wią o św. Zofii (15 maja) że „Zła Pa* 
ni z trzema córkami Jest najgorsza".

Zielone Świątki są świętem, w któ* 
rym zwyczaj nakazuje przystrajanie 
zielenią domów, zabudowań gospo* 
darczych, wozów, łodzi itd. Każdy 
powinien też zanieść do kościoła 
kwiaty lub zioła, zdobiąc tam wszyst* 
kie ołtarze. W dniu tym stroją także 

■ cieli zawodu f rocznych kursów bydło zielenią i kwiatami, aby złe du* 
chy nie miały dostępu. Pasterze za 
przystrojenie bydła otrzymują od go* 
spedarzy wieńcowa, od wysokości

Obrządki ludowe pomorskie — jak 
zresztą w całej Polsce — wiążą się 
ściśle z życiem ludu wiejskiego, z ży* 
ciem rolnika, rybaka, ogrodnika itp. 
Występują one w związku z rozpoczę* 
dem czy zakończeniem prac w polu, 
w okresach dojrzewania, czy też zbio* 
ru plonów, w ogóle w tym czasie, w 
którym lud wiejski spostrzega jakieś 
przemiany w otoczeniu, w przyrodzie. 
Pozostałośdą niektórych dawno już 
przebrzmiałych uroczystości ludo* 
wych, jak też do dziś dnia Istnieją* 
cych, są przysłowia i powiedzonka, 
które drogą tradycji przeżyły liczne 
pokolenia i będą nadal trwały, prze* 
kazywane z ojca na syna przyszłemu 
ludowi. W okresie od Wielkanocy do 
Zielonych Świąt nie spotyka się na 
Pomorzu żadnych obrzędów o wybit*

fkwi dużo prawdy
którego zależy pomyślny chów bydła. 
O Zielonych Świętach mówią przy* 
ełowia, że „Gdy pada deszcz w sobotę 
przed Zielonymi Świątkami — niech 
gospodarze rozszerzą stodoły z gum* 
nami", „Deszcz podczas 
Świątek — niedobry czyni 
O pogodzie mówią, że „Na 
nie zdejmuj kożucha, a po 
chodź jeszcze w kożuchu".

O dniu Bożego Ciała, w
w całej Polsce odbywają się uroczy* 
ste procesje, mówią przysłowia: Do 
Bożego Ciała zima robiła co chciała 
— a po Bożym Ciele ciepła wiele", 
lub „Na Boże Ciało siej proso śmiało, 
albo „Jaki dzień w Boże Ciało — ta* 
kich dni potem niemało". H. Samujło

J, Gawendy, w Quakenbruck. 0- 
skarżony Bether porozumiał się z 
dr. Gawendą, który „uświadomił" 
go w pracy przerzutowej. .

Pierwszą „pracą" Bethera było 
przemycenie J. Kominkiewicza z 
dzieckiem, za co otrzymał 20 tys. 
marek niemieckich. Drugim „zada
niem" było dostarczenie Marceni- 
szowbj — 40 tys, marek. Następ
nie przewiózł Barbarę i Alę Matu- 
szyckie, za przeprowadzenie któ
rych otrzymał 100 dolarów. Pod
czas czwartej „wędrówki" został 
jednak ujęty przez WOP w czasie 
przekraczania granicy w pobliżu 
Gumieniec pow Szczecin.

Wyrokiem Rejonowego Sądu 
Wojskowego osk. Bether został 
pozbawiony wolności na okres 14 
lat z pozbawieniem praw obywatel

skich na okres 5 lat. Natomiast za 
zdradę narodu polskiego „dzielny" 
lotnik odpówie przed Sądem Okrę
gowym. '

Zielonych 
początek", 
św. Ducha 
św. Duchu

którym to

Uwaga Prenumeratorzy!
Prosimy pamiętać, że listono

sze i urzędy pocztowe przyjmują 
prenumeratę miesięczną na czer
wiec

tylko do 20 maja
Oplata za prenumeratę IKP na 

miesiąc czerwiec wynosi 120 zł.

Przy zamawianiu prenumeraty 
przez listonoszy I urzędy untka 
się dodatkowej opłaty za prze
słanie należności.

Zagadnienia

Zakłady Doskonalenia Rzemiosła 
dostarczą gospodarce krajowej kadry 
specjalistów i fachowców

Wysoki, parlamentarny — jak 
wyrazili się przedstawiciele mini
sterstw oraz Kuratorium OSP — 
poziom obrad dyrektorów i preze
sów Zakładów Doskonalenia Rze
miosła (dotychczas. Instytutów 
Rzemieślniczo-Przemysłowych), bo
gaty program obrad i interesująca 
treść, sprawiły, że ostatnią cztero-' 
dniową konferencję obradującą w 
Poznaniu na tematy organizacji 
szkolenia w rzemiośle i prowadze
nia kursów i szkół zawodowych, 
zaliczyć można do rzędu donio
słych i ważnych dla przyszłości i 
rozwoju szkolnictwa zawodowego 
w Polsce, wydarzeń.

Niewątpliwie ścisła współpraca 
tak poszczególnych Zakładów Do
skonalenia Rzemiosła oraz ich 
związku z kuratoriami i całym sze
regiem ministerstw, jak i dobrze 
zorganizowany aparat wykładają
cy zakładów, pracujący sprawnie 
i w oparciu o nowoczesne metody 
nauczania — dają gwarancję, że w 
krótkim czasie przybędą krajowi 
całe zastępy dobrze przygotowa
nych do zawodu ludzi, że w szyb
kim tempie uzupełnią się kadry 
specjalistów rzemieślniczych, u-

Urzędnicy, którzy boje *e prasy!

pomocą różnych Kursów: Krótko 
i długoterminowych dla rzemieśl
ników, kursów przygotowujących 
do egzaminów czeladniczych i mi
strzowskich, kursów doskonalenia 
zawodowego, kursów specjalnych 
i kursów przysposobienia zawodo
wego oraz przyuczenia do zawodu 
(te ostatnie głównie dla ludzi bez 
zawodu — robotników niekwalifi- 
k cwanych).

Zakłady prowadzą kursy własne 
— dotąd prowadzone — i od nie
dawna nowe, zlecone przez Mini
sterstwo Pracy i Opieki Społecz
nej oraz Min. Odbudowy. Tym kur 
som zleconym poświęcono na kon
ferencji specjalną uwagę.

Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej docenia wysiłki zakła
dów w dziedzinie szkolenia kadr 
rzemieślniczych i przyuczania do 
zawodu ludzi niemających żadnych 
kwalifikacji.

Zagadnieniom szkolenia w dzie
dzinie zawodów budowlanych, któ 
rymi interesuje się żywo Minister
stwo Odbudowy, poświęcono na 
konferencji dwa referaty porusza
jące sprawy finansowe i organiza- 
—jne szkół budowlanych orazszczuplone przez okupanta w cza- cyjne szkół budowlanych oraz 

sie ostatniej- zawieruchy wojennej. ak‘«al«X trudnościH potrzeby tych 
Niewątpliwie wypełniony będzie fzkó]- Wysunięto dalej cały szereg 
„Trzyletni Plan Odbudowy" na dla średnich szkół rzemiosł bu- 
tym odcinku przewidujący odbu- dowlanych; tezy te obejmują za- 
dowę rzemiosła do stanu przed- ganienia administracyjno-orgam- 
wojennego, tzn. rozbudowę sieci «cyjne, programowo-wychowaw- 
warsztatów rzemieślniczych tak, cze oraz gospodarczo-finansowe, 
by nie była ona rzadsza od przed- Poruszono również sprawę kur- 
woiennej, ani nie tworzyła za-1 sów pedagogicznych dla nauczy- 
t0 Szkolenie dorosłych przez Za-i nauki zawodu dla pedagogów - 
kłady Doskonalenia Rzemiosła ' przyszłych nauczycieli zawodu, 
idzie w różnych kierunkach i za. Ł, Rem,

O Polakach trudno powiedzieć, 
aby grzeszyli nadmiarem uprzej
mości. Zwłaszcza w miejscach 
publicznych daleko nam jeszcze 
do poziomu, cechującego ludzi 
dobrze-^ychowanych. Składamy 
to najczęściej na karb wojny, o- 
kupacji, co może w pewnej mie
rze jest zgodne z prawdą, ale 
niezupełnie, bo i przed wojną u- 
przejmość była w Polsce zjawi
skiem dość rzadkim, w każdym 
razie nie była ona cnotą ogólno
narodową.

Najbardziej rażący jest brak 
właściwego, ludzkiego podejścia 
do człowieka w naszych biurach 
i urzędach. Wy łsano na ten te
mat już morze atramentu j cuży- 
to niejedną tonę farby drukar
skiej. Ostatnio „Dzienni? Łódz
ki" zwraca — poraź niewiadomo 
który — nie tylko uwagę na nie
dopuszczalne traktowanli kliente
li w biurach i urzędach, ale I na 
pewną „elastyczność" zaobser
wowaną w niektórych naszych u- 
rzędach.

„Krew zalewa człowieka — pi 
sze autor — gdy widzi panoszą
cego się za biurkiem czy okien
kiem urzędasa, który na intere
santach wyładowuje swoie nieza 
dowolenle z życia, albo paniusię 
wodzącą po wargach szminką, 
gdy tłum ludzi daremnie czeka 
na załatwienie. To odsyłanie od 
okienka do okienka, ten ton opry
skliwy, ta pogarda dla „motło- 
chu", cechująca wielu, niestety u- 
rzędników — to choroba zakaź
na, na którą zapada każde nie
mal biuro".

„A wiecie, co mnie leszcze 
denerwuję? Że ta „wielkość" na 
szych urzędników Jest bardzo 
elastyczna. Wystarczy np. bąk
nąć (bez złej myśli zresztą):

„Jestem z prasy..". Żebyście wi
dzieli wtedy te uśmiechy, tę u- 
przejmość, te ukłony i szepty*1.

— Uważajcie na tego gościa, 
bo nas „obsmaruje".

„Nie jestem szantażystą i zbyt 
cenię godność dziennikarza, że
bym miał swoje stanowisko dy
skontować w krótkich spięciach 
z urzędnikami. Dlatego tym bar
dziej obmierzła est mi ta uprzej
mość na zawołanie".

„Grzeczne traktowanie Intere
santa jest dowodem kultury. A 
grzeczność ta nie może być spo
wodowana strachem przed publi
czną kompromitacją. Wszystkim 
urzędnikom wyłamującym się z 
szranków uprzejmości wypowia
damy „świętą wojnę". Wykopu
jemy tomahawk i wstępujemy 
na ścieżkę wojenną".
Zapewne — jak zawsze 1 w tej 
sprawię nie wolno generalizować. 
Są 1 urzędnicy, którym byłoby 
bardzo trudno coś zarzucić, są 
funkcjonariusze państwowi i sa
morządowi, którzy właściwie i 
uczciwie spełniają swoie obowią
zki. Ci są uprzejmi wobec każde 
go i nikogo bać się nie potrzebu
ją. Strach przed prasą i dziennika 
rzami — i to słuszny strach —• 
może mieć tylko urzędnik o nie
czystym sumieniu. Kto sumiennie 
pracuje dla państwa | społeczeń
stwa i żadnym przestępstwem 
nie obarczył swego sumienia, 
ten kontaktu z prasą 1 dzienni
karzami nie ma potrzeby się o- 
bawlać.

Złe świadectwo wystawia so
bie urzędnik, który w służbie 
dwojaką miarę przykłada do in
teresantów, traktując jednych 
wyniośle, wobec drugich pła- " 
szcząr. się uniżenie.

Kama.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI N' >
4 | Aresztowanie na sali sądowej

Piątek, 14 maja 1948 r.
Katolicki: Bonifacego.
Słowiański: Dobrogosta.
Wschód słońca: 4.05, zachód: 19.48; 

wschód księżyca: 6.56. zachód: 0.21. 
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ZC2
Oddzia* miejscowy dla prenumeraty 
l ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), tel. 24-29.

Przed nową premierą 
w teatrze bydgoskim

Mieczysław Wielicz, ceniony artys
ta naszej sceny, grać będzie tytułową 
rolę w sztuce K. Simonowa „Harry 
Smith odkrywa Amerykę'.

PORANEK SYMFONICZNY =
(a) W drugi dzień Zielonych Świą

tek, dnia 17 bm. o godz. 12 odbędzie 
się w Port' Domu Sztuki Vlł Poranek 
Symfoniczny, poświęcony muzyce 
francuskiej. Pom. Orkiestrą Symfo
niczną dyryguje Arnold Rezler. Jako 
solista wystąpi młody utalentowany 
tearor Grzeslaw Wielikaniec.

Uwaga śpiewacy!
BYDGOSZCZ (iza). W pogrzebie 

manifestacyjnym 693 ofiar eskhumo- 
wanych w Tryszcżynie, który odbę
dzie się dziś o godz. 17.30 na cmen
tarzu honorowym na Wzgórzu Wol
ności, biora udział następujące chó
ry bydgoskie: Hasło, Harmonia, 
Dzwon i Św. Cecylii. Osobno chór 
Harmonia odśpiewa „Requiem".

Chór Hasło zbiera się o godz. 16,45 
na Placu Piastowskim przed restau
racją. p. Magdziarza ,skąd następi 
wyjazd samochodami.

Amator wędlin
BYDGOSZCZ (re) Janina Kinalska, 

: zam. przy ul. Toruńskiej 22, została 
niemile zaskoczona brakiem w spi
żarni większej ilości słoniny i wę- 

, że powodem 
*i.

• poszkodo- 
wegeteria- 

sąsiad p.

3 lała więzienia za udział w obławie
! Przejął się on w międzyczasie już , dlin. Nie u egało kwest

* .»_ i-..-. —•__ *_ i •„ • _ _____ fpcrn hrak/ł Irvin Vra*'!?
BYDGOSZCZ (re) Na wokandzie 

i Sądu Okręgowego 
j znalazła się wczoraj sprawa pracow 

nika PKP Szczepana Urbańskiego, o- 
skarżonego o odstępstwo od narodo
wości ookkiei i o branie udziału w 
obławie zs zbiegłymi jeńcami sowiec 
kind.

Oskarżony, jak to stwierdza akt 
oskarżenia, w niespełna rok po wkro 
czemu Niemców zadeklarował swoją 
przynależność do yasy „panów'* i 
składając do władz niemieckich od
powiedni wniosek podkreślił, że jego 
językiem macierzystym jest ięzyk 
niemiecki, że pełnił on do 1919 r ku 
służbę straży niemieckiej „Orenz- 
schutz** że walczył z Polakami w o- 
kólicy Nowej Wsi i że z tytułu swo
ich przekonań doznawał od władz 
polskich wielu szykan. Na skutek tak 
wieikich „zasług** Urbańskiemu 
przyznano II! grupę, po czym wstą
pił on du SA i paradował w mundu
rze po uiicach miasta.

W końcu roku 1943 przez Maksy
milianowo przejeżdżał transport ień- 
w7^1MSVJSk,Ch’-Z kt.órych kilku bez : niemieckim i uległ ich groźbom.^Co 
w^lęda na grożące im. za ucieczkę : do drugiego punktu oskarżenia, to 
konsekwencje, zbiegło z pociągu w j świadkowie 
kierunku lasu. Tegoż dnia samoloty I stwierdzili, że

7- ' AfSDnmnin-iAi

w Bydgoszczy

I rosyjskie zrzuciły w okolicy Maksy

milianowa skoczków spadoclirono-| 
wych, którzy mieli za zadanie ulat- duchem n.emieckim i udając się na o- 
wić zbiegom ucieczkę. Niemcy oczy
wiście zorganizowali masową obła
wę, w której m. in. brał udział rów
nież Urbański.

Oskarżony przed sądem nie przy
znał się do winy i twierdził że nale
żał tylko do SA „Wchrmannschaft" i 
że bra! jedynie kilka razy udział w 
przymusowych ćwiczeniach. Wniosek 
o wpisanie go na listę niemiecką u- 
czyniła iegc żona-Niemka, która mia
ła przyjaciela gestapowca i z tego 
tytułu ciągle go straszyła i szanta
żowała, grożąc osadzeniem w 
zie. Urbański, według jego słów, 
udział w okresie 1919—1920 r. w 
kach z Niemcami i otrzymał za 
leczność wysokie odznaczenie, 
działa o tym jego żona i zmusiła go 
do przedstawienia ówczesnej sytuacji 
w odwrotnym świetle i do przyjęcia 
,voiksłisty“.

Zeznanh świadków potwierdziły tę 
okoliczność. Urbański, jak się oka
zało, był pod przemożnym wpływem 
żony i córki, wychowanej w duchu

bławę kpił ze zbiegłych jeńców mó
wiąc, że „idzie na polowanie".

Sąd uniewinniając oskarżonego od 
pierwszego zarzutu, skazał go za u- 
dział w obławie na 3 !ata więzienia. I 
Urbański został aresztowany na sali i 
sądowej.

tego braku była kradz
Milicja podzieliła ? 

wanej i wykryła w 
nizmu, którym okaz
Kinalskiej — J. Solt

w Byd-

obo- 
. brał
wal- 

i wa- 
Wie-

dowodowi niezbicie 
jednak Urbański w 

wspomnianej obławie udział brał.

Cele i zadania
Chłopskiego Tow. Przyjaciół Dzieci
(a) Chłopskie Towarzystwo Przy

jaciół Dzieci w planie pracy na rok 
1948 powzięło projekt zorganizowa
nia 200 półkóloni i dziecińców let
nich, 18 żłóbków, 20 przedszkoli, 12 

i punktów opieki nad matką i dziec
kiem, zbadania 6.000 dzieci i prze- • 
świetlenia 1500 dzieci.

Dziecince i półkolonie letnie trwać 
będą przez okres prac rolnych, 
przedszko’a zaś cały rok szkolny. W 
punktach opieki nad matką i dziec
kiem, matki będą badane bezpłatnie, 
zaś najbiedniejsze z nich otrzymają 
wyprawki niemowlęce i dożywienie 
dla swych dzieci. Biedne dzieci objęte 
opieką punktu będą otrzymywać do
żywianie w kwocie 400 zł miesięcz
nie. Żłóbki będą prowadzone sezono
wo, jednak pod opieką dobrej wycho
wawczyni. CTPD musi wyszkolić 270 ; 
wychowawczyń dziecińców i przed
szkoli, 25 wychowawczyń przedsżkoli, 
23 wychowawczyń żłóbków oraz 10 
kandydatek na opiekunki społeczne. 
CTPD przeprowadza zbiórkę uliczną 
na terenie całego województwa w 
dniach oii 10 do 17 maja br. •

Stojąc przed tak wielkim ogromem 
pracy CTPD zwraca się z gorącym 
apelem do całego społeczeństwa o po
parcie akcji zbiórkowej. Dochód z

tej zbiórki przeznacza się na 
niesienia pomocy dziecku wsi 
skiei.

Pogrzeb ofiar 
! ekshumowanych 
w Tryszczynie

BYDGOSZCZ (a). Dziś o ;
17.30 odbędzie się na Wzgórzu ’ 
noici manifestacyjny pogrzeb 
zwłok obywateli bygdoskich ekshu
mowanych w Tryszczynie. Komitet 
zwraca się do społeczeństwa z proś
bą o uświetnienie tej uroczystości 
swoją obecnością oraz o udział w na
bożeństwie żałobnym za spokój 
dusz pomordowanych, które odpra
wi ks. proboszcz Hanelt w dniu ju- 

! trzejszym o godz. 8.30 w kościele 
farnym. Organizacje i stowarzysze
nia proszone są o stawienie 
sztandarami.

cele 
pol-

godz. 
Wol- 
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Uroczystości z okazji 
święta zwycięstwa

(vp) W dniu 9 bm. w pomysłowo 
udekorowanej sali w zamku w Potu- 
licach odbyła się akademia, zorga
nizowana przez koło TPPR. Na po
wyższą uroczystość przybyła delega
cja pow. zarządu TPPR w osobach 
wiceprzewodn. p. ś__________ .
działaczki społecznej p. Rudolfowei.

Referat wygłoszony przez p. Jeż- Zawijanie artykułów spożywczych 
dżewskiego przyjęto oklaskami. PoI 
odegraniu hymnów polskiego i 
dzieckiego zespól świetlicowy i_ _
loga obozu wystawiła sztukę pt. „Z 1 w*em bezpośrednie przyleganie pa- 
minionych chwil partyzantki". Z ko- i pieru z nadrukiem do towaru, pro- 
lei wystąpił zespół świetlicowy f-y wadzić może w szeregu wypadkach 
Ciszewski który pod kierownictwem ’ 
p. Wajlandt, odegrał sztukę pt. „Ma- : 
nifest lipcowy". Mila uroczystość za- ;
kończyła się zabawą ludową.

Słuszny a.

■ (a). Izba Przem.-Hancl 
goszczy zwraca .uwagę przedsiębior
stwom przemysłowym i handlowym 
iż: w myśl rozporządzenia Rady Min. 
o oznaczaniu niektórych kategorii 
towarów w handlu detalicznym, nie 
wolno ubywać nalepek i opakowań 
z napisami niemieckimi.

Z uwagi na to, że od czasu ukoń- 
-rw w osooacn jCZ6nia Upły^ł okres 3 
leźdżewskiego i firmy miały motność zaopatrzenia się

w opakowania z napisami polskimi.

. napisami do wewnątrz uważać nale- ra- i
za- i również, za niedopuszczalne, bo-

pieru z nadrukiem do towaru, pro-

do przechodzenia trującej farby dru
karskiej do masy podlegającej kon-

’ sumcji.

W dniu 10 maja 1948 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami 
św. w wieku lat 61 mó] kochany mąż, nasz najdroższy ojciec 
i dziadek śp. 03ł83

z Płochocina, pow. Święcie.
O czym zawiadamia w smutku pogrążona

Rodzina
Wąbrzeźno, Dzierżoniów, Bydgoszcz, Poznań.

Coraz większy rozwój PLL „LOT“
(rp). Polskie Linie Lotnicze bagażu i poczty 291-216 kg.

„LOT" z roku na rok wykazują i Samoloty komunikacyjne utrzy- 
coraz większy rozwój i zdobyły i mu ją przez cały rok stałą codzien- 
sobie już pełne zaufanie i dużą po ną komunikację dostępną dia wszy 
pularność. O odbudowie i rozwoju f stkich (delegacje nie są wymaga- 
komunikacji lotniczej w Polsce • ne) i spełniają rolę najpewniejsze- 
świadczy fakt, że gdy w okresie • go i najszybszego łącznika, War- 
półrocznym r, 1938 przewieziono szawa. jako port centralny, utrzy- 
15-200 pasażerów i 206-000 kg ba- ®uie komunikację z Gdańskiem, 
gażu to za ubiegły okres 6-mie- Szczecinem, Bydgoszczą. Pozna-

’ , < • i g m vV i*oc •***••* i.— ----  ię ze sięczny jesienno-zimowy przewie- ^a{o^vjcamj

UWAGA! UWAGA 1
ZZ2 Zielone Sajiqtki l.j. 16 i 17.5.48 odbędzie się 
id ogrodzie Resursy Kupieckiej o godz. 17-iei

Wielki Koncert
Grać będzie pełny zespól orkiestry Z. Z. K. pod batuta kapelm. Preibisza

BOGATY REPERTUAR

gażu to za ubiegły okres 6-mie- Szczecinem, Bydgoszczą, Pozna- 
- ■ • mem, Wrocławiem, Krakowem i

wieziono 20-241 pasażerów, oraz j „^^Or'utX^taU k<^ 

nikację własnymi samolotami z 
Paryżem, Berlinem, Sztokholmem, 
Belgradem, Budapesztem, Pragą 
czeską, Bukaresztem i Zurychem.

Nowy rozkład LOT‘u podykto
wany troską o wygodą pasażerów 
przewiduje poranne przyloty sa
molotów do Warszawy i odloty 
tegoż samego dnia, dzięki czemu

Blaski i cienie
Żeńskiego Gimnazjum Krawieckiego i kształcenia.

Polski przemysł tak państwowy, jak 
i prywatny winien w pierwszym rzę
dzie zwracać się po dziewczęta z 
Gimn. Krawieckiego, by dać im moż
ność'' wykazania swych zdolności w 
fabrykach, warsztatach, czy w pracow 
niach teatralnych! Obecnie 33 uczeni- 
ce kończą szkolę. O usamodzielnieniu 
się każda z nich marzyć nie

i Drugim hamulcem, utrudniającym 
rozpięcie skrzydeł do lotu jest nie
zrozumiały w obecnych czasach brak 

। zrozumienia i entuzjazmu ze strony 
j społeczeństwa do tego rodzaju wy-

Jedno jest pewne, że odbudowa ży
cia gospodarczego kraju pójdzie wów 
czas znacznie prędzej — gdy dojdzie 
do całkowitej zharmonizowanej współ 
praey wszystkich trzech sektorów. Do 
uintensywnienia tej pracy we wszyst
kich gałęziach produkcji potrzeba 
znowu odpowiednich ludzi na odpo
wiednich stanowiskach. Trzeba fa
chowców szkolić — a tymi, którzy już 
są należy w pierwszym rzędzie 
obsadzać wszystkie placówki.

Istnieje w Bydgoszczy taka szko’a, 
o której co pewien czas dyskutuje się 
na łaniach prasy. Jest to P ństw. 
Żeńskie Gimn. Krawieckie, liczące o- 
becnie 220 uczenie, uczących się kro- ' 
ju, szycia, modelowania i przedmio- i 
tów ogólnokształcących w zakresie i 
gimnazjum!

• Położenie tego gimnazjum jest po 
prostu tragiczne — gdyż brak mu rze
czy najważniejszej — własnego i sta
łego lokalu. Z powodu ciągłego sie
dzenia kątem, w roli niemiłego sub
lokatora — szkoła nie ma możliwości 
rozwojowych Brak jej sprzętu do sal 
wykładowych, którego i tak nie ma 
po prostu gdzie p-*-—ić. Ze wzglę-i 
du na ciasnotę coroczne wystawy prac । 
uczniowskich, będące jakoby wykre-

sem tego, co zostało dokonane, mu-i 
szą odbywać się w Toruniu! Ostatnio 
nawet szkoła bydgoska wyrćlżni a się 
swoimi modelami. Obecnie dziewczęta 
przygotowują eksponaty do rewii np. 
„Kobieta w sporcie'*, która urządzona 
zostanie w Pomorskim Domu Sztuki 
w związku z zakończeniem roku i 
szkolnego. -

Zbyt dużo z- zanych jes* z tym 
trudności czy wk'adu finansowego.. 
Dużo z nich chcialoby chętnie konty
nuować naukę — i znowu wysuwa 
się na czoło zagadnień to pierwsze i 
drugie „ale". Na dalsze kształcenie 
się w innych miastach wraz z interna
tem — nie mają pieniędzy. Należało
by wiec przychylnie odnieść się do 
projektu założenia 3-letniego liceum 
odzieżowego w Bydgoszczy z interna
tem, gdyż dotąd 25% młodzieży do
jeżdża z okolic. Potrzeba budynku dla 
tej szkoły jest wielka — gdyż mlo-

wienia pilnych spraw i po ich za
łatwieniu — powrotu do domu. 
Należy podkreślić, że pomimo cięż 
kiej, jesiennej i zimowej pogody, 
loty odbywały się bez przerwy na 
wszystkich trasach. PLL „LOT" 
zdołały już doprowadzić swój 
sprzęt techniczny do takiego sta
nu, że gwarantuje on pełne bez
pieczeństwo. Piloci komunikacyjni 
mają już za sobą bogate doświad
czenie nabyte w czasie minionej 
wojny i w okresie 3-letniej dzia
łalności LOT.

Ceny biletów są tak skal kulo-
może.

Uczennice Gimn. Krawieckiego w pracowni.

dzie: męska także czeka na założę-. wane, że koszt przelotu odpowia- n 7 r~T 1 ' i .-.A i li 1 —— -» »>—ś a —- a —— • • • tnie gimnazjum i liceum krawieckiego. 
Jest także w projekcie, chwilowo tyl
ko dyr. J. Osterówny, pukającej od 
lat o jakikolwiek gmach dla szkoły 
— założenie spółdzielni krawieckiej 
dla absolwentek.

Jedno pozostaje do zrobienia _ * ?rZ7 kupnie biletu w obie strony,
dać absolwentkom tej szkoły możność > ^'ezależnie od tego przewidziane 
pracy dla państwa wszędzie tam *w, najbliższym czasie zniżki dla 
gdzie czeka się na dobrego rzemieśl. urzę°ników.

wygodą dla przedsię-
, "i i osób pry-

są lotnicze przesyłki
, — '.ś__ są doręczane

.... - adresatom w 2—3 godz. po orzv-
uc^TtóCnX°nl lWd2‘eTęta bVciu Samo1otu na lotnisko. LOT 
uczą S1ę r pracują z zapałem i pełnym i przewozi również przesyłki pocz- 
Zroh^n niT h a rz®m.losła- , i towe zagraniczne. List wysłany do 

Obecme, kiedy ukończą szkolę, u (Nowego Jorku poczta lotniczą 
progu nowego etapu życia — winny idzje tylko 3 dni ‘ 
przekonać się wszystkie - że na nie j Tabor LOTu składa się w obce- 
^ekano, ze ich wiedza oddać może u I nym czasie z 31 samolotów typu 
sługi dla kraju i spoelczeństwal I Douglas i 5 typu Languedoc. •

da mniejwięcej kosztowi przejaz
du slipingiem II klasy. Np, bilet 
kolejowy Katowice — Warszawa 
kosztuje 2-710 zł, a samolotem 
2-700 zł. I onadto dyrekcja LOT 
wprowadziła 10-procentowe zniżki 
przy kupnie biletu w obie strony.

oię ua uuuŁcyu izeinteei- .
nika. Fabryki i przemysł niech dają * > • fą i?'Vji° ą ł 
szkole zamówienia — niech pomogą b,0,rstw, handlowych 
placówce; która bezwzględnie na to ? . °^n*c
poparcie zes ucruie! trachtowe, które spoparcie zes'uguje!
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tmiana godzin 
seansów kinowych

(A). Z dniem 15 bm. seanse w ki
nach bydgoskich rozpoczynać się bę
dą w dni pbwszednie o godz. 17, 19 
i 21. W niedziele i święta o godz. 
15, 17, 19 i 21.

Głośna rozprawa właściciela zaLł. pogrzebowego

Oskarżeni nie przyznają sie do winy

Str 5 

Komunikat Komisji Cenni
kowej

(a). Komisja Cennikowa przy 
I Prezydencie m. 'Bydgoszczy podaje 
do wiadomości, że przy sprzedaży 
piwa butelkowego do spożycia na 
miejscu, przedsiębiorstwa gastrono- 

1 miczne mogą do ceny maksymalnej 
, podanej w cenniku (jako ceny za 
butelkę piwa na wynos) doliczać do- 

; datek w wysoko: ci 5 zł.

Dciś
sprzedaż nvęsa

(a). Wydz. Apr. m. Bydgoszczy 
podaje do wiadomo.ci, że w myśl 
zarządzenia Urzędu Woj. Pomorskie
go zezwala się na sprzedaż mięsa i 
wyrobów mięsnych w dniu dzisiej
szym z wyłączeniem zakładów ga
stronomicznych.

cie zwloL
BYDGOSZCZ (re) W dniu 10 bm. 

kolo 2 śluzy Kanału Bydgoskiego 
wydobyto z wody zwłoki J. Strzel
czyka, zam. przy ul. Sierocej 20.
Mistrzostwa lekkoatletyczne 

miasta
BYDGOSZCZ (a) W dniu dzisiej

szym o godz. 16.30 rozpoczynają się 
na Stadionie Miejskim mistrzostwa 
lekkoatletyczne miasta, w których 
wezmą m. in. udział mistrzowie Pol
ski Z. Buhl i M. Nowak.

BYDGOSZCZ (rp) Wczoraj SO roz 
poznawał sprawę właściciela zakładu 
pogrzebowego Zygmunta Drewki, o- 
skarżoaego o nieumyślne spowodowa 
nie w czasie okupacje śmierci niej. J. 
Syndeka i o zabranie w celu przy
właszczenia z cmentarza poewange- 
lickiego trzech trumien ze zwłokami 
zmarłych Współoskarżonym w tej 
sprawie jest E. Marynowicz, oskar
żony o wydanie tych trumien z cmen 
tarza i pobranie za to 8 tys. zł.

Prokurator uzasadnia akt oskarże
nia następująco: Drewka w czasie o- 
kupacji pracował jako stolarz w zakl. 
pogrzebowym Maxa Strassera. Do
zorcą tej posesji był J. Syndek, który 
w czasie sprzeczki z Drewką został 
pobity i skopany w brzuch, na skutek 
czego nastąpiło u niego pęknięcie je
lita i śmierć. Sąd niemiecki skazał 
Drewkę za to na rok więzienia. Jed
nak już po krótkim czasie Drewkę 
zwolniono, aby odbył służbę wojsko
wą. Korzystając z tego Drewka 
zbiegł do Warszawy. Po wojnie 
Drewka otworzył własny zakład po-, 
grzebowy i otrzymał w końcu ub. 
roku zamówienie na dwie trumny me 
talowe, które miał dostarczyć klien
towi z Łodzi. Tymczasem wszedł on 
w porozumienie z dozorcą cmenta
rza i wywiózł z niego trzy trumny, 
z których jedna była zalutowana. 
Dwie trumny zostały przez Drewkę 
po remoncie sprzedane klientowi za 
66 tys. zł.

Obaj oskarżeni nie przyznali się do 
winy. Drewka oświadczył, że Syn
dek, tak samo jak i on miał trzecią 
grupę i stałe go prześladował za

rozmowę w języku polskim, nazywa- i inni nabywali pomniki 
jąc Drewkę „wąsserpolakiem". Z te- ! T---- *- 1------- —J
go tytułu Drewka, według własnych 
słów, miał wiele przykrości i grozi
ło mu nawet aresztowanie. Po choro
bie swojej i operacji Drewka, mając 
jeszcze k.amry na brzuchu, spotkał 
się z Syncekiem, który pierwszy trą- ■ 
cii go krzycząc, że Drewka rzekomą 
chorobą stara się uniknąć służby 
w wojsku. W czasie szamotania się 
Syndek upadl Ł mocno uderzył się 
plecami o próg, co widząc Drewka 
pomógł mu wstać i odprowadził do je 
go żony. Syndek po tym wypadku 
pracował jeszcze i dopiero po paru 
dniach udał się do szpitala, gdzie 
zmarł. Oskarżony stanowczo twier
dził, źe Syndeka nie kopał. W spra
wie trzech trumien Drewka zeznał, 
że rozmawiał z likwidatorem cmen
tarza i ter go zapewniał, że będzie 
on mó?t nabywać trumny, tak, jak

i i nagrobki, 
i Trzecia trumna, uszkodzona, lecz za
lutowana, miała być użyta przy 
ekshumowaniu zwłok żołnierzy nie
mieckich. Pieniądze zapłacone za 
trumny me były przeznaczone dla 
dozorcy — oświadczył Drewka. Była 

. to część należności, której całość 
miała być uregulowana po przyjeź- 
dzie ks. Preisa.

Drugi oskarżony nie przyznał się 
również do winy i twierdził, że gdy 
Drewka zgłosił się do niego i wyraził 
chęć zabrania trumien — to on sta
nowczo zaoponował. Uległ dopiero 
wówczas gdy Drewka powołał się 
na rozmowę prowadzoną z likwida
torem cmentarza. Drewka zapłacił 8 
tys. zł. Pieniądze te — jak oświad
czył oskarżony — zostały odłożone 
osobno, do czasu formalnego załat
wienia sprawy sprzedaży z zarządem 
cmentarza.

Rozprawa trwa.

Zwykłe zakończenie
BYDGOSZCZ (re). Przed sądem 

w Bydgoszczy odpowiadał notorycz
ny złodziej Tadeusz Chrzanowski, 
zam. w Kowarach, pow. jeleniogór
skiego, oskarżony o kradzież spodni 
i roweru.

Chrzanowski już w roku 1946 do
puścił się pierwszych kradzie’y i ze
stal przez sad w Koszalinie skazany 

, na 18 mieś, więzienia. Po odbyciu

TEATR MIEJSKI. W piątek, 
14 bm. z powodu prćb general
nych teatr nieczynny. W sobo
tę, 15 bm. o godz 20 premiera 
rewelacyjnej sztuki Simonowa 
„Harry Smith odkrywa 
rykę".

KINA — Pomorzanin: 
nr 27. Polonia: Stalowe 
Wolność: Dziewczę z północy: 
Orzeł: Lermontow . Gryf: Pyg
malion. Bałtyk: U progu ta
jemnicy. Aktualności: Program 
nr 5.

DYŻURY APTEK. 
15 bm. dy ur 
Koroną", ul. 
tel. 2466. — 
w dn. 14 bm, 
derowie", ul. 
tel. 23-32.

DYŻURNY
JOWY: dn. 14 bm. dr Nowacki, 
PI. Wolności 3, tel. 24-73.

PRZYCHODNIA PRZECIW- 
VVENERYCZNA (Wały Jagiel
lońskie 12) czynna codziennie 
od godz. 8 — 15. Osobne porad
nie lekarskie dla mężczyzn we 
wtorki t piętki od godz. 8 — 11, 
dla kobiet — w poniedziałki 
i czwartki.

Ame-

Oflag 
serca.

Od 8 do 
pełni apteka „Pod 
Dworcowa nr 48. 
Ponadto dyżuruj* 
apteka „Na Szwe- 
Nowodworska 22,

LEKARZ KOLE-

Miejska Rada WF i PW 
komunikuje

BYDGOSZCZ (a) Miejska Rada 
WF i PW podaie wzystkim klubom 
do wiadomości, źe zbiórka odbędzie 
się w niedzielę, 16 bm. na Starym 
Rynku nie o godz. 8, a dopiero o godz. 
8.30. Reszta programu bez zmian.

Igrzyska sportowe z okazji 
25-lecia WF i PW

BYDGOSZCZ (a) W nadch. niedzłe 
łę 16 bm. odbędą się na Stad. Miej
skim igrzyska sportowe, obejmujące 
wszelkie dziedziny (gimnastyka, za
pasy, boks, gry sportowe, lekkoatle
tyka, kolarstwo, wyścigi motocyklo
we). Igrzyska te odbędą się w ramach 
uroczystości 25-lecia Miejskiej Rady 
WF i PW w Bydgoszczy.

Zarzgd Powiatowy 
TPPR

(vp) W dniu 10 bm. odbyło się ze
branie organizacyjne zarządu powia
towego Tow. Przyjaźni Polsko-Ra
dzieckiej, zagajone przez wicestaro- 
stę powiatowego Krawczewskiego. 
Po rzeczowym referacie p. E. Jeż- 
dżewskiego ukonstytuował się nowy 
zarząd powiatowy TPPR w następu
jącym składzie: przewodniczący wi- 
cestarosta M. Krawczewski, wice
przewodniczący — p. E. Jeżdżewski, 
sekr. — kier. Ref, Przem. i Handl. 
Fr. Malek z-ca — wój gminy Ślesin 
Z. Kaczmarek, skarb.. — członek pre-, 
zydium PRN J. Weiznerowski. Ponad 
to wybrano komisję rewizyjną ze sta 
•ostą powiatowym T. Pawłowskim 

na czele.
Nowy zarząd przystąpił do opra

cowania planu organizacyjnego i usta 
lił terminy zebrań prezydium, które 
odbędą się 3-go każdego miesiąca.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH
* BKS „Polonia". Schadzka 

wszystkich członków jak i czynnych 
piłkarzy w piątek 14 bm. o g. 19 
w Resursie Kupieckiej. Ze względu j 
na 25-lecie MRWF obecno ć obo
wiązkowa.

* Związek Powstańców Wlkp. z 
r. 1918-19 — Koło Bydgoszcz. Z po
wodu przypadających świąt zebra
nie miesięczne odbędzie się 24 ma-

Dziś „Zygzaki historii"

części kary Chrzanowski dostał pra
cę w fabryce porcelany i sprzedał 
tam swój własny rower za 6 tys. z'. 
Gdy okazało się, ’e rower jest ze
psuty, dyrekcja zwróciła mu go i zo
bowiązała jednocze nie do zwrotu 
pieniędzy w okresie dw'ch tygodni 
Chrzanowski w tym czasie kup;l 

! rzekomo dla firmy dwie dętki-, wziął 
do reperacji kuchenkę elektryczną 
i razem z rowerem sprzedał na 'yn- 
ku i zbiegł.

Po pewnym czasie złodziejaszek 
wypłynął w Olsztynie, gdzie oszuka! 
pewną kobietą, ukradł jej spodnie i 
wylądował w Zielonczynie pow. byd
goskiego, gdzie mimo otrzymanych 
dobrych warunków materialnych do
puścił się nowej kradzieży rowem, 
sprzedanego następnie w Koconowie 
’a 6 tys. zł.

Za kradzież, spodni i roweru sąd 
skazał Chrzanowskiego na rok wię
zienia.

Dziś o godz. 20.15 w sali Resursy
Kupieckiej będziemy mogli w po
godny sposób przypomnieć sobie iro
nię losów wojny z Niemcami, butę 
„panów świata" i ich sromotny upa
dek. Prelegent w barwny, felieto
nowy sposób przedstawi historię 
wojny przy pomocy kontrastowego 
zestawienia dokumentalnych foto
grafii zebranych w londyńskich wo- 

jennych archiwach. Bohaterstwo na
szego żołnierza na zachodzie i wscho
dzie przedstawione będzie w zdję
ciach z akcji bojowej pod Monte 
Cassino, Tobrukiem, Narvikiem, Le
ninem i Berlinem.

Prelegent omówi konstrukcję 
„V 2“ i jego niszczycielską działal
ność w Londynie na podstawie oso
bistych przeżyć.

 Prelegent należał do osobistego o-
toczenia gen. Sikorskiego i przedsta
wi nieznane, pochodzące z ostatnich 
dni życia fotografie nieodżałowanej 
pamięci opatrznościowego Mę’a Pol
ski.

Sprawdzianem najlepszych zalet
tego oryginalnego w formie odczytu ' liczyć mo’ńa do ciekawych. Repre-

Sobota, 15 maja 1948 r.
6.00 Pro.gr. og.-polski. 9.00 

Progr. lokalny dnia. 9.05 Wia
domości miejscowe. 11.57 Progr. 
og.-polski. 14.30 Przegląd prasy 
pom. 14.40 Progr. og.-polski. 
15.00 Chwila muzyki ludowej. 
15.05 Przemówienie okoliczno— 
ciowe posła Domańskiego. 15.20 
d. c. muzyki ludowej. 15.30 
Progr. og.-polski. 22.45 Koncert 
życzeń. 23.00 Progr. og.polski. 
23.30 d. c. koncertu życzeń. 24.00 
Zakończenie audycji.

POMO
zniszczonej Warszawie! 

Nie pomogła ucieczka 
do Bydgoszczy

BYDGOSZCZ (re) Na szkodę wła
ściciela sklepu w Wałczu S. Kościu- , __
kiewicza dokonano włamania i kra- iest wygłoszonych już. prelekcji ( zentacja Pomorza z wyjątkiem ma- 
dzieży wyrobów galanteryjnych. i która w Bydgoszczy przekroczy dru-

Poszkodowany rzucił podejrzenie setkę, <
na swoją służącą Helenę Lewandow- Pobił rekordy w trudnej dziedzinie biutujący w reprezentacji 
ską, która krótko po włamaniu po- 1 a ™‘ !ł— - - --------- •• •

rzuciła pracę i wyjechała w kierun
ku Bydgoszczy.

Milicja wszczęła poszukiwanie i u- 
jęła złodziejkę, która przyznała się do 
winy i wskazała miejsce, gdzie ukry 
wala skradzione towary.

Pomorze - Grudziądz 6:2
BYDGOSZCZ (tj). Spotkanie pił

karskie między reprezentację Gru- 
dzędza a reprezentację Pomorza za-

klubowymi z ataku — Koso- 
z Pomorzanina. W napadzie 
wypadł zupełnie niedyspono- 
Brzeski z SGKS oraz bardzo

•o skonsolidowanej linii ataku przed- 
czym prelegent dzisiejszy stawiała zesp’1 zgrany i dobry. De- 

i obrońca 
Lenc z Chojniczanki i pomocnik ino
wrocławskiej Goplanii — Nowak 
zdali egzamin b. dobrze i rokują na
dzieję na przyszło ć. Najlepszą li
nią Pomorza była pomoc, której

gami 
bucki 
słabo 
wany 
niedokładnie centrujący Szwajkow
ski z Polonii na prawym skrzydle.

Drużyny wyst piły w następują
cych składach: Pomorze — Czar
necki, Owczarzak. Lenc. Nowak. Ko
sobucki, Świtała, Szwajkowski, 
Brzeski, Kamiński, Przybylski, Rem- 
becki. Grudziądz — Franke, Ja- 

. worski, Szlagowski, Kulczyński, Ur- 
motorem by, ofensywnie grający i bański, Szych.Kulerski. Fr. Nawróć- doskonale sto rnyiimiaionw •» n . . .T , . _ .. _ .

~ — -------- ' ki. A. Nawrocki. Blank, Jetkowski.
iiiuiiiiiiiiniuiiiiiiiiiiiiiilini..... i..... ................   iiiiniiiiiiiiiiiii......iiiiiiiiiiiiiiiin.... .............  limu Przewaga Pomorza była prawie przez
Środa literacka Ijątkirm Glasera, czasy hitlerow-'cały okres meczu du?a‘ Mirno to z

skie przeżyli w Niemczech, do-1winy niedyspozycji strzałowej jego 
skonale dopasowując swoją twór- naPadu n;e została ona uwidocznio-

. czość do reżimu faszystowskiego, na cyfrowo, przeciwnie, Grudziądz ze 
ja teraz bez większych trudności: sporadycznych akcji uzyskuje dwie 
I otrzymawszy polityczne rozprze- 1 bramki w 34 i 42 min. pierwszej po- 

ż^e szenie, dostosowali się do klimatu łowy §ry przez Blanka. Pomorze 
 _ zaprzepaszcza w tej części meczu co 

mówi nie tylko o elastyczności krę najmniej 8 dogodnych pozycji (z te
go Brzeski 6).

Po przerwie w składzie Grudzia- 
tępują zmiany, które osła- 

, -- -‘ -■ -• , wjuuuic. Franka
a ... y naród zastępuje Griinke, schodzą Szlagów-

uwaźa za „sol ziemi . Musimy być ski> Urbański i Nawrocki, a zastępu- 
my Polacy czujni na to wszystko, 

' co się dzieje za Odrą, więc i z nie-1 
cierpliwością czekamy ukazania 
się tak aktualnej, doskonale napi
sanej książki Szewczyka 1 
przyniesie nam ona dużo pierwszo 
rzędnego materiału informaevine.
go w tej sprawie, a walorami lite 
rackimi sprawi nam wiele zado 
wolenia estetycznego, jak przeko-

! odczytów w Polsce. A to jest dzi- 
; siaj modne. A więc dowidzenia.
Dziś -wieczorem o godz. 20.15. Bi
lety wcześniej do nabycia w oddzia
le IKP pod Arkadami. Doch ’d na 

i fundusz biblioteczny Stronnictwa 
I Pracy. j doskonale się rozumiejący z kole- |

Kultura powojennych Niemiec
Wilhelm Szewczyk, którego w [każdej wsi strefy sowieckiej, ż~ 

‘ ł PS łr toc?ł tar Ninin oanoli 1 t(\ti_. i ; ” , i . , , . , <T. i ’ uu^LObuwdii się c
ubiegłym roku na jednej ze śród ( teatrów jest w Niemczech 1.500,: demokratycznego.. Wiel 
lifpmrkirh tntolićrntr 18 WVtwÓrni filmowvch yp w iprl- * — ' i ’11 1 e nam to18 wytwórni filmowych, źe w jed-', 

"J!” ty, ? Berlinie urządzono gosłupa moralnego tych klerków', 
jednocześnie 27 wysław obrazow, aie । „ dzisiejszych na-: ™ prz,
rye"„S".wK„?e''71C.Znde; 'D±'* rod„ „ien.iechieSo, przyj™,),„go ' dz. icżjż IżiYłż: 
y znej nawiązuje się do prze- tak gładko zmianę orientacji tych.1 biała ten zesn ł wvhitn’e 

rwanej tradycji sztuki przedhitle- których przecież każdy r 1J 4 wybtfn.e.
rowskiej itp. Można im pozazdroś
cić wielu osiągnięć na polu upow
szechnienia kultury. Zastrzeżenia 
dopiero się budzą, gdy przejdzie
my do ducha tej sztuki. Dużo cie
kawych i nieznanych wiadomości 
opowiedział nam Szewczyk właś
nie na ten temat, zwłaszcza jeśli 
chodzi o pewne objawy życia lite
rackiego.

Z kolei bowiem odczytał prele
gent fragment z oddanej do druku 
książki pt. „Literatura powojenna 
Niemiec". Przesunęły się przed 
nami świetnie nakreślone sylwet
ki kilku pisarzy niemieckich o 
różnych indywidualnościach, ale

— —   * ---------—-------------------— | J V, •• ] aa »• j All vrjyv/x LLAA1 IZwAll V-X11,

żywy, dociera z przedstawieniami jak Hauptmann, Falada. Vichert, 
teatralnymi, wystawami obrazów, Glaser, Scholtess, Kolbenhauer, 

. odczytami, koncertami nieomal do Jiinger i inni. Wszyscy oni, z wy-1

literackicli mieliśmy sposobność 
poznać jako wybitnego poetę, 
związanego dogłębnie z rejonem 
śląskim, bo z ziemi tej pochodzą
cego i jeszcze od lat przedwojen
nych poświęcającego swoją sztu
kę pisarską o wielkich walorach 
artystycznych kulturze Śląska, 
poznaliśmy znów na ostatnim wie
czorze jako świetnego prozaika- 
publicystę, którego pióro zresztą 
już nauczyliśmy się cenić z tak 
żywo przez niego redagowanej 
,,Odry“. W prelekcji swej charak
teryzując kulturę obecnych Nie
miec, podkreślił jej rolę jako 
czynnika zastępującego im do 
pewnego stopnia skrępowane ich 
życie polityczne; przez silne sku-

. sm, uruausKi i iNawi
jją ich Kruszczyński, Brz'ska i Le
wandowski. Najwyraźniej osłabione 
zostały linie defensywne Grudzią- 

, . dza, co też od razu odbija się na wy- 
.T-Zf niku. Ju’ w 3 min. drugiej połowy 

° gry Rembecki przechodzi obronę i 
' strzela pierwsza bramkę dla Pomo-

I rza. W tej samej minucie wyrówna- 
I nie uzyskuje Kamiński. W 28 min. 

naliśmy się na ostatniej środzie GrQnke fatalnie puszcza anemiczny
, . i A-jLjC 11L Jr VZ.1IC , bllllv "AU-
ja w sali Resursy Kupieckiej przy pjen;e uwagi na sprawach kultury 

| dochodzi się tam do bardzo boga- 
,Polonia!" —J»ętego rozwoju sztuki we wszyst- ! 
w piątek 14 kich dziedzinach. Dość powiedzieć,1 ,  , _v„  

maja o godz. 19 w Resursie Kupiec- że takj Kulturbund, ruchliwy i jednakowych swym oportunizmem

ul. Jagiellońskiej.
♦ Uwaga! BKS 

Sekcja Motocyklowa,

kiej zebranie plenarne. Bardzo wa
ne sprawy. Obecno <i wszystkich 
członki w obowiązkowa.

strzał Brzeskiego. Czwarta bramk'literackiej.
Sylwetkę pisarską prelegenta d,a p<™w2’ uzyskuje w 30 min. 

' w słowie Szwajkowski, a w 35 i 36 min. gryświetnie naszkicował
wstepnvm M. Turwid i uwydatnił, I Kamiński podwyższa wynik na 6:2 
jak bliskie są nam dzieła tego ni- ' dla Pomorza, wynik, jak się okaza- 
sarza — strażnika znad Odry, gdyż -9 ostateczny.
Śląsk z Pomorzem wiąże czujność | Spotkanie prowadził według no- 
wobec grozy problemu niemieckie- wego systemu sędziowania p. Przy- 
go dla Polski. Marian Piątkiewicz. bysz.
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OGŁOSZENIE.

Wydzierżawienie aiei owocowych przydrożnych na drogach 
państw., wojewódzkich i powiatowych na terenie powiatu wyrzy
skiego odbędzie się drogą publicznej licytacji, najwięcej dają
cemu, za gotówkę

dnia 20 maja 1948 r. o godz. 10-fej przed południem

w NAKLE
w lokalu ob. Bruskiego, przy ulicy Bydgoskiej Nr 1

Szczegółowe wykazy drzew owocowych przeznaczonych do 
wydzierżawienia są wyłożone u drogomistrza w Nakle, Mroczy, 
Wyrzysku, Białośliwiu, oraz w Powiatowym Zarządzie Droaowym 
w Wyrzysku.

Warunki dzierżawy będą podane do wiadomości w dniu pu
blicznej licytacji na miejscu. (05498

Kierownik
Powiatowego Zarzqdu Drogowego

B. Peltyn.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Zarząd Miejski w Bydgoszczy, Wydział Techniczno-Budowla

ny ogłasza przetarg nieograniczony na roboty związane z budo
wą podziemnego ustępu publicznego przy Placu Piastowskim, 
a mianowicie:
roboty ziemne, murarskie, betonowe, ciesielskie i posadzkowe.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Wydziale 
Techniczno-Budowlanym przy ul. Jana Kazimierza 5 pokój 108 do 
dnia 25 maja 1948 r. godz. 10-ta.

Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 10.30.
Oferenci winni przed przetargiem złożyć wadium 2% od sumy 

©ferowanej, w Głównej Kasie Miejskiej Zarządu Miejskiego w 
Bydgoszczy, ul. Jezuicka pokój 1.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy i warunki przetargo
we otrzymać można za zwrotem kosztów własnych w Wydziale 
Techniczno-Budowlanym przy ul. Jana Kazimierza Spokój 108.

Zarząd Miejski zastrzega sobie wolny wybór oferenta wzgl. 
unieważnienie przetargu bez podania powodu. (05490

Zarząd Miejski
Wydział Techniczno-Budowlany

s 3543

papę dachowa, smo ę desk lepnik, dachówkę 
cementowa, cement, wapno, gips, kredę, szkło, 
gwoździe i inne materiały budowlane 

Fabryka Papy G. Rakowski i S-ka. 
CHOJNICE, Szosa Gdańska 37, tel 145

  

TRADYCYJNY LOKAL POZNANIA

PODB8PIETA
POZNAŃ, ulica 27 Grudnia 5. - Telefon 33-20
n54S9 znajdujący się w samym cent urn miasta

 

kierownika technicznego
drukarni

i kalkulatora
05460 drukarni

Oferty z życiorysem oraz podaniem referencji 
i warunków kierować do IK? Bydgoszcz pod „5460"

PRZETARG
Poznańskie Zakłady Papiernicze w Poznaniu, Plac Wolność 

3, ogłaszają przetarg nieograniczony na odbudowę biur i wy- 
kańczalni w Fabryce Tektury w Tarnówce, pow. Złotów (okołe 
30 km c-d Piły). Podkładki ofertowe otrzymać można za opła
tą 1.500,— zł w wydziale Technicznym P.Z.P. Hotel „Britania". 
Poznań, Armii Czerwonej 2. Oferty w podwójnych bezimien
nych zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na odbudo
wę biur i wykańczalni w Fabryce Tektury w Tarnówce'* naieży 
składać do dnia 25. V. 1948 r. godz. 9-ej. Do oferiy należy do
łączyć kwit na wpłacone wadium w Narodowym Banku Pol
skim w Poznaniu na rachunek żyrowy P.Z.P. w wysokości 1% 
od sumy oferowanej lub dowód zwolnienia od obowiązku złoże
nia wadium oraz odpis karty rejestracyjnej.

Komisyjne otwarcie ofert odbędzie się dnia 25. V. 1948 r. » 
godz. 10-tej w Wydziale Technicznym P.Z.P. Hotel „Britania'*.

Wadia nieprzyjętych ofert zwrócone będą w terminie 10 
dni po otwarciu ofert.

Poznańskie Zakłady Papiernicze zastrzegają sobie prawo 
swobodnego wyboru oferenta, bez względu na wysokość ofer
ty, jak również prawo unieważnienia przetargu bez podania 
powodu. (05440

SŁYNNY MISTRZ WIEDZY 
! TECHNIKA okultystycznej,

dentystycznego przyjmę zaraz —1 jasnowidz
dobre wynagrodzenie. Zgłoszę- psychografolog, wykonuje każ

demu wyrocznię całego życia su
miennie. Ostrzeżenia, charaktery 
miłość, loterię, okresy szczęśli- 

8. we. Prześlij datę urodzenia, py
tania, 40 zł zadatku. Kraków, 

(05489

nia:
BRA.M3T 

lekarz-denłysła 
Słupsk, Al. Popławskiego Nr 

05487
——————— skrytka 698.

POLSKA HURTOWNIA GALANTERYJNA
Czesław Skrzypek i S-ka 052o« 

Łódź, Nowomiejska 3 (w podwórzu) tel. 277-32 
Duży wybór bielizny damskiej, męskiej, dziecięcej 
i drobnej galanterii. Sprzedaż tylko hurtowa. 

Prowincja za zaliczeniem. Cenników nie wysyłamy.

 

POSIADAM STALE NA SKŁADZIE:

Buraki pastewne, koniczyny, trawy, 
wykę, peluszkę, seradelę oraz wszel
kie nasiona warzywne i kwiatowe

Paweł Mikołajewski
INOWROCŁAW, Św. Mikołaja 14, telefon 1644 

(ebok kina Bałtyk) V5434

Do naszych Inserentów!
Ogłoszenia do numeru świątecznego, który 
ukaże się już w sobotę. 15 bm. rano i ko
sztować będzie 5 zł, przyjmujemy w naszym 
dziale ogłoszeń w Bydgoszczy, ul. Ja
giellońska 2 (pod arkadami) oraz we wszyst
kich naszych oddziałach i agenturach . ossgi

do dnia 14 maja 1948 r.

[~| SPRZEDAŻ

KRAWATY, SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward 
Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136. 
Wysyłamy za pobraniem pocz
towym. (05259

Tenisówki, 
skarpety, koszule męskie, kąpie
lówki poleca hurtowo F-ma M. 
Plewik Ska, Łódź, Więckowskiego 

 055456 '

Węgieł 
drzewny sosnowy smołę poleca 
„Balsam" Zielonka koło Warsza
wy. (05384

Dynamo
pr. stały 440/500 Volt 50 amp. 
1000 obr. (Siemens - Schukert). 
Rozrusznik Olejowy 440 Volt 30 
KM. sprzedamy Tadeusz Jarząb- 
kiewiez I Synowie Młyn Handlo
wy Gniewkowo — Tel. 95.

05425

Hurtownia
Włókienniczo-Galanteryjna „Mir1* 
Łódź, Piotrkowska 49, telefon 
102-03, poleca towary włókienni
cze i galanterię. Duży wybór grze 
bieni. Ceny konkurencyjne. Wysy 
łamy za pobraniem pocztowym. 
Cenników nie wysyłamy. (05452

Grzebienie
wszelkiego rodzaju specjalność 
— niełamliwe poleca Wytwórnia 
,.Fortis" Łódź, Sienkiewicza 30. 
Sprzedaż tylko hurtowniom.

05450
 

Kupcy przyjezdni 
hurtownicy—dełaliści zaopatrują 
się w jedwabną galanterię nicia- 
ną w dużej skali kolorów w 
Skręcalni i Nawijalni Nici Łódź, 
ul. Urzędnicza 11. Ceny fabrycz
ne. (05447

LNIANE 1 KONOPNE
NAJKORZYSTNIEJSZE MIEJSCU ZBYTE 1 WYMIANY 

Zamiejscowych obsługujemy równie? za pośrednictwem poczty7.

WEŁNA

0&178

POZNAN, Rootevetta 19, tel. 51-705 
BYDGOSZCZ, Dworcowa 55, tel. 33-13

Biura czynne od godz. 8-15-tej, w soboty od godz. 8-13-te)

Dom czynszowy
2 piętr. nowoczesny koło Gdyni 
sprzedam. Oferty Biuro ogłoszeń 
Lipski, Sopot, Grunwaldzka 36 a. 
„Dom". (05490

OGOLNOPOLSKI _ 
PROGRAM RADIOWY

Sobola, dnia 15 maja 1948 roku.

6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 
6.15 Wiadomości poranne. 6.20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Pro
gram dnia. 7.00 Sygnał czasu i dziennik poranny. 7.15 Zegarynka 
muzyczna. 8.20 Informacje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 
„Zaklęty dwór" — powieść W. Łozińskiego. 8.50 Poradnik gospo
darstwa domowego. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wieży Mariac
kiej. 12.04 Muzyka. 12.09 Dziennik południowy. 12,20 Muzyka. 
12.25 Słowackie pieśni ludowe w wyk. H. Szemlej — sopran. 12.50 
Przegląd wydarzeń. 13.00 Audycja rozrywkowa. 14.00 Koncert 
orkiestry Kola Muzyków PPR i PPS m. Warszawy. 14.40 Połów kra 
bów — szkic E. Marluszewskiego. 15.30 Audycja dla dzieci „Jak 
to ze wsi Chudebrzuszki powyganiał wiatr leniuszki*'. 16.00 Dzien
nik popołudniowy. 16.25 Audycja Komisji Ochrony Zabytków Prze
szłości. 16.30 Skrzynka ogólna. 16.45 Przy sobocie po robocie. 
18.00 Lekcja języka rosyjskiego. 18.15 Utwory fortepianowe Al. 
Michałowskiego w wyk. G Konatkowskiej. 18.45 „Zaklęty dwór"— 
powieść W. Łozińskiego. 19.00 Melodie świata — zespół jazzowy 
J. Haralda i trio „Nas troje". 19.25 Na swojską nutę — kapela lu
dowa. 20.00 Dziennik wieczorny. 20.30 Rezerwa dziennika. 20.45 
Vive la Pologne — montaż słuchowiskowy. 21.25 Koncert krakow
skiej orkiestry PR. 22.00 Schumann — cykl pieśni „Miłość poety" 
— wykona W. Bregy — tenor. 22.20 Orkiestra taneczna pod dyr. 
J. Cajmera. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.20 Program na jutro. 
24.00 Zakończenie audycji, hymn.

Kafle
— szamotowe, piece przenośne, 
doniczki do zakładów ogrodni
czych, polecają Bracia P»'"łowscy 
Zakład wyrobów ceramicznych, 
Skórcz, pow. Starogard, tel. 17. 

 05253 

Ciechocinek
centrum, nieruchomość 30 pokoi, 
duży plac, dwa miliony — sprze
daż pilna — okazyjna. Włocła
wek, Biuro Pośredniczę, Nienał- 
towski, telefon 16-46 Starodębska 
12. (3528

Srebro
(moneły, złom, wyroby) kupuje 
stale Fabryka Fotochemiczna 
„Alfa", Bydgoszcz, Garbary 3. 

05279

Futra,
skórki futerkowe surowe, wypra
wione, kupuje dobrze płacę. — 
Wiśniewski, Gdynia, Swiętojań- 
ska 36. (05264

Motor
ropny „Diesel'* od 12 — 16 KM 
kupię. Oferty IKP Toruń „Diesel" 

05481

1 Ml W0Ł-NE POSADY |[

Handlowca
i z branży włókienniczo-galanfe- 
ryjnej do prowadzenia zakupów 
poszukuje od zaraz poważna 
prywatna hurtownia w Łodzi. 
Wymagane wyszkolenie handlo
we i dłuższa praktyka w branży 
włókienniczej. Zgłoszenia pisem. 
ne z życiorysem odpisami świa
dectw i podaniem referencji kie
rować pod „Hurtownia" Prasa 
Łódź, Piotrkowska 55. (05453

Bukleciarkę
rutynowaną poszukuje zakład 
ogrodniczy. — Gdańsk-Wrzeszcz, 
Wyspiańskiego 10. (05480

Księgowego —
bilansisty, obznajmionego z sy
stemem przebitkowym do poważ
nego przedsiębiorstwa w Toruniu 
na dobrych warunkach poszuku
jemy. Oferty do IKP Toruń pod 
„755". (05483

Pszczelarze!
Parowa wytwórnia węzy kupuje 
wosk, woszczynę, wytłoki, poleca 
przybory, miód gwarantowany.— 
Skład art. pszczelarskich, — W. i 
Baumgart, Bydgoszcz, Królowej i 
Jadwigi nr 21. 35421

Elektrody 
do spawania elektrycznego w 
otulinie, do żelaza i odlewów 
poleca Kazimierz Madej, Wyro-, 
by Żelazne, Artykuły Techniczne, 
Naczynia Kuchenne, Łódź, Piotr
kowska 181, tel. 272-08 i 260-19.

05471

Połrzebnyfna) 
technik (czka) dentystyczny zna
jomością prac stalowych. Oferty 
do IKP Bydgoszcz pod „5494". 

 05494 

Potrzebni 
fachowcy na odłów węgorza do 
około 700 ha na procent. Hylde- 
brański Teofil, p-ła Ostróda, Zwie 
rzowo, woj. Olsztyn. (05492

Rękawicznik 
poszukiwany dobre warunki ofer
ty Sopot, Grunwaldzka, Lipski 
„Skórzany". (05491

KUPNO
Dentystyczne

artykuły, kupuje i sprzedaje — 
„Dental", Szrama i Kopczyński, 
Poznań, ul. Fredry 3. (05439

| PRACY MSZUKOJąJ

Chemik.mydlarz, 
poszukuje zajęcia. Oferty „PAR" 
Poznań, Ratajczaka 7 pod 
„5,220", (05430

ROZPOWSZECHNIAJCIE „IKP“
Osoba

czysta zna samodzilne gotowa
nie, zaprawy — (pięcioletnią cór
ką) poszukuje pracy miejscowość 
obojętna. Oferty do IKP Byd
goszcz pod „Niewymaaająca".

05495

ll FOKOJg TB

Pokój
centrum, starszemu, samotnemu, 
stanowisku. Oferty IKP Bydgoszcz 
„Pokój". (3540

Samotny, 
posiadający mniejsze gospodar
stwo poślubi panią lat 50, mającą 
jakikolwiek posag. Oferty IKP — 
Bydgoszcz „3535". (3535

Kupiec, 
lał 33, samotny, szatyn, wzrost 
175, posiada 1 milion, gospodar
stwo rolne, szuka towarzyszki ży
cia do IM 30 panny, wdowy nie
wykluczone. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty z fotografiami, 
IKP Toruń pod „Solidny". (05482 

2 kawalerów.

SZTANDARY
chorągwie

paramenta kościelne
wykonuje jedyna tachowa
# na miejscu firma 05179

JOZEF Ł0WIŃSK1
Poznań, Garbary 20

Telefon 39-05
Oeiazd tramwajem z Dworca Główne 
go do St. Rynku oraz 6 18 do Gather 
LICZNE UZNANIA ZA PRACE

| MATRYMONIALNE |

po 25 lat, na stanowiskach kie
rowniczych pozna 2 panie, 
wiek nieprzekraczalny 25. Oferty 
poważne i fotografia. Zwrot, dy
skrecja pod „Młodość", Agenta, 
ra IKP Włocławek, Kościuszki 4.

05480

IIIIIIHIIIIIIIIIIIIII^

Romóż
zniszczonej’ Warszawie
illllllllllllllllllllllllllllllllllllffl

REDAKCJA 1 ADMINISTR Bydgoszcz, Marsz. Focha 10 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
oj. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) - Peleton 24-29. 
Za nledoręczenle pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy Rękopisów nlezamówionycb Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

Samotny
o dobrym wyglądzie, zdrowy, 
wysoki, bez nałogów, posiadają
cy realność, duże przedsiębior- i 
siwo przy Poznaniu — poszukuje 
żony do lat 50 — lubiącej wieś I 
ew. wspólniczki z większa gotów 
ką. IKP Poznań, Działyńskich 
„235". (05421

Panna,
lat 35, przystojna, średnie wy
kształcenie, majętna poślubi od
powiedniego pana. Oferty Ilustro
wany Kurier Polski, Poznąń, Dzia- 
łyńskieh 8 pod „237". (05468

 

Urzędniczka, 
lal 43 (młody wygląd), przystoj
na, posiadająca mieszkanie w 
Poznaniu pozna odpowiedniego 
pana w celu matrymonialnym. —1 
Księgowemu dopomoże do uzy
skania posady w Poznaniu. Ofer
ty IKP — Poznań, Działyńskich 8 
„Urzędniczka". (05419'

ZŁOŚLIWY.
Postanowiłam na wypadek ma. 

jej śmierci wszystkie obrazy swo
je ofiarować pewnej instytucji. 
Komu radzisz mi zrobić ten pro 
żeni?

— Zakładowi Ociemniałych!

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO' W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP"
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW'

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 20 - TEL. 33-41 i 33-42
L -______________________________________________

□GŁOSZENIA: drobne po 25 a za słowo Poszukiwani* 
oracy If a ta «owo Minimalna oplata za 10 słów Tłusty 

druk iOO’/» drożej
milimetr ; w tekście <xi 60—145 a f tekstem 

J?,’ “ekFo,°® od 20-100 ał za I mm Niedziele 
święta Wh drceej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polska SpóMziełfd wydawniczej f,ZRYWM w Bydgoszczy, ul. MarsŁ Focha 18 telefon 18-99. E-48S8M


